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winna IŚĆ w kierunku dalszego zbliżenia 


Należy się spodziewać również ożywienia stosunków handlowych 
Przemówienie ambasadora Dawtiana do prasy polskiei 


WARSZAWA, 17 IV. (PAT). 
Dziś w ambasadzie Z. S, S. R. 
odbyła się konferencja praso- 
wa, podczas której 


amhbsador Sowiecki p. Dawtian 
wygłosił de przedstawicieli pra 
sy polskiej przemówienie o sta 


sunkach między Z. S. 5. R. ì 
Polską. 


Poprawa stosunków 


— W ostatnich latach stosnn 
ki polityczne pomiędzy Związ- 
kiem Sowieckim i Połską 


znacznie się poprawiły, 


— oświadczył ambasador Daw 
tian, — Do wzrostu zaufania 
wzajemnego przyczyniły się w 
znacznym stopniu pakt nieagre 
sji oraz konwencją londyńska. 
określająca napastnika. Ró 
wnoległe z poprawą stosunków 
politycznych wydatnie 
zmniejszyła stę również obcość, 
jaka w ciągu szeregu lat istnia- 
ła między naszymi krajami. 
Stwierdzam z zadowoleniem, że 
w czasach ostalnich jesteśmy 
świadkami coraz większego 7a 
cieśnienia wzajemnych stosun- 
ków w dziedzinie kultury, sztu 
ki, nauki i t.d., jak również dą 
żeń licznych warstw w obu spa 
łeczeństwach do dalszego po- 
głębienia i rozszerzenia tych 
kontaktów, 


Serdeczne przyjęcia 


W ub. roku bawili w Polsce 
przedstawiciele kół handlo 
wych, naukowych i artystycz Í 
nych oraz lotnictwa i prasy. Re 
prezentanci społeczeństwa 50 
wieckiego, zwiedzający Polskę, 
spotkali się z nader 
mnem i życzliwem przyjęciem 


Ze swej strony 


społeczeństwo sowieckie witało 
z zadowoleniem 


na terytorjum Związku Sowiec 
kiego najlepszych przedstawi: 
cieli polskiego lotnictwa woj- 
skowego i cywilnego, oraz 
przedstawicieli nauki polskiej I 
Zorganizowana w listopadzie 
1933 r. w Moskwie wystawa. 
miałarstwa it rzeźby polskiej o: 
raz koncerty cieszyły się wiel 
kiem i zasłużonem  powodze: 
niem. 

Wreszcie, doniosłem zdarze* 
niem w naszych wzajemnych 
stosunkach w czasach osła- 


tnich była 


tegoroczna wizyta moskiew- 
ska wybitnego kierownika 
polskiej polityki zagranicz- 
nej, p. ministra spraw zagra- 
nicznych Becka 


wraz z małżonką, Wizyta ta 
pozostawiła u nas jaknajlepsze 
wspomnienie. 


przyje*, 


— Sądzę — oświadczył dalej 
ambasador Dawtian, — że nie 
powinniśmy poprzestawać na 
sukcesach, osiągniętych w osta 
tnim czasie w dziedzinie nma- 
szych wzajemnych stosunków. 
Oczekuje nas jeszcze rozleglej- 
sza praca 

nad dalszą poprawą i roz- 

szerzeniem węzłów, 
łączących Związek Sowiecki z 
Polską, 
Wiele jeszcze pozostaje do 
zrobienia, 

uby bliżej zapoznać społeczeń- 
stwo polskie z rzeczywistością 
sowiecką, a społeczeństwo so- 
wieckie — z Polską i aby usu- 
nąć wszelki ślad tych  uprze- 
dzeń i przesądów, które mogły 
się jeszcze zachować, Jedno- 
cześnie, naprężona sytuacja 
międzynarodowa wymaga od 
nas 

skupienia wSzystkich ma- 

szych sił do wałki o zacha- 

wanie i zabezpieczenie 


pokoju. 
Sprawy gospodarcze 


Ogromne znaczenie dla roz- 
woju naszych stosunków mają 
zagadnienia gospodarcze. 

W tej dziedzinie czeka nas jesz 
cze bardzo duża praca. Zacie- 


nienie stosunków bandiowych| 
między naszemi organizacjami | 


importowemi i przemysłem pol | dzo chętnie. 


skim, wykonywującym już od 
szeregu lat duże dostawy Ala 
Z. 8. A. R., 
pozwała spodziewać się dal 
szej poprawy w tej dzie- 
dzinie. 

Mojem zadaniem będzie doła 
żyć wszelkich sł w celu dal 
szej poprawy stosunków s% 
siedzkich między naszymi kra- 
jami oraz rozszerzaniem ram 
współpracy naszych rządów we 
wszełkich dziedzinach. Serdecz- 
ne przyjęcie, zgotowane mi na 
lerytorjum Połski, pozwala mi 
spodziewać się, że w tej pracy 

Spotkam się z całkowiiem 

popyrsiem pądą polkiga. . 


Dążenie do pokoju 


Związek sowiecki przez cały 
czas swego istnienia konse- 
kwentnie i stanowcze 

prowadził i prowadzi pœ - 

litykę pokoju. 
Kraj nasz nie dąży do jakich- 
kolwiek celów zaborczych, A 
wszystkie jego wysiłki skiero- 
wane są ku olbrzymiemu budo 
wnictwu socjalistycznemu. Po- 
wszechnie znane są wysiłki, po 
dcjmowane przez Związek So- 
wiecki w dziedzinie rozbroje- 
nia i zachowania pokoju po- 
wszechnego. Niema i nie było 
ami jednej poważnej inicjaty' 


wy pokojowej, do której Z. 8 
IR R. nie przyłączyłby się bar- 
Można tu z zado- 
woleniem wskazać na dokona- 
na niedawno w Moskwie, z ini- 
cjatywy rządu sowieckiego prze 
dłużenie aż do roku 1945 pak- 
tów o nicagresji między Z. S 
R. R. i państwami bałtyckiemi 
Również i w przyszłości polity 
ka zagraniczna Związku So- 
wieckiego będzie zawsze dąży- 
łą do jednego celu, a mianowi- 
cie 

do zabezpietzenia pokoju 

ego 

i do poprawy stosunków ze 
wszystkimi swymi sąsiadami. 


nel do prasy 


— Bardzo jestem rad — z% 
kończył: p. ambasador — zazna 
jomić się: œ przedstawicielami 
prasy polskiej i mam nadzieję, 
że w mych dążeniach do dal- 
szej poprawy i wzmocnienia 
stosunków wzajemnych mię- 
dzy Związkiem Sowieckim i 
Polską spotkam się 

z pomotą i naieżnem zro- 

zumieniem ze Strony prasy. 

Po tem przemówieniu mię- 
dzy ambasadorem a dziennika- 
mami nawiązana została krót- 
ka rozmowa, podczas której po 
ruszano szereg praw z zakre- 
su wzajemnych stosunków mię 
dzy Polską i Związkiem So- 
wieckim 


wag >` z c2'7 BZ ) R - R 


Barthou chce calkowitego porozumienia z Polską i małą ententa 
4 punkiy prośramu narad dypilomałycznych. — Głośny żal niemiecki 


Min. Titulescu 
w Paryżu 

PARYŻ, 17 IV. (PAT). Mini- 
ster Titulesću po obiedzie, wy- 
danym ną jego cześć w pałacu 
Elizejskim przez prezydenta re 
publiki, odbył godzianą konfe 
rencję z min, Barthou. Jutra 
Titulescu po ponownem spot- 
kaniu się z min. Barthou i pre- 
mjerem Doumerguem popołu- 
dniu odbędzie konferencję z 
marszałkiem Petain. 

Nie ulega wątpliwości, iż roz 
mowy Doumergue'a i min. Bar 
thou z Titulescu dotyczyły spra 
wy rozbrojenia. Oficjalna po- 
dróż min. Titulescu nabiera du 


H żego 


znaczenia, albowiem 
stwierdza 

całkowitą zgodność poglą- 

dów we wszystkich wiel- 

kich zagadnieniach pomię- 
dzy Francją a jej przy- 
jaciółmi. 

Min. Barthou zamierza rewi 
zytować Titulescu w Bukaresz: 
cie, lecz. wobec przygotowań 
do podróży do Warszawy i 
Pragi. data tej rewizyty nie 
jest jeszcze ustalena. 

Zdaniem „Paris Soir“, 

próby poróżnienia Francji 

z małą ententą nie udały się. 
Powrót ministra Barthon do 
Paryża przez Pragę i obecny po 


byt nad Sekwaną ministra Ti- 
tulescu jest zapowiedzią wieda- 
lekiej wizyty francuskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych w 
Bukareszcie i Białogrodzie 


Wizyfa w Warszawie 


PARYŻ, 17 IV. (PAT), Prasa 
ze specjalnem  zainteresowa: 
uiem omawia bliską 

padróż min. Barthou do 

Warszawy. 

Podróż ta o dużem znacze- 
niu, pisze „Figaro“, dowiedzie 
sprzymirzeńcom Francji, że 
francuski minister spraw zagra 
nicznych od czasu utworzenia 
gabinetu Doumergue'a uczynił 


duży wysiłek w celn przyweó- 


cenia Francji jej prawdziwego | polskiego, jest specjalnie powe 


oblicza. Będą oni mògłi stwier- 
dzić, że 
chcemy rozpocząć politykę 
jasną i pełną godności, 
od której ani na chwilę nie pe 
winniśmy byłi odstępować, 
„Excełsior* pisze, że wizyta 
Barthon w Warszawie 
wyjaśni wiele speaw inte 
resujących 
oba państwa i że sojusz pol- 
sko - francuski, „przystosowa- 
ny do nowych warunków, tst- 
niejących w Europie“, 
będzie wzmocniony. 
Minister Barthou, jako jeden a 


łany do tego zadania. 


Program narad 


BERLIN, 17 IV. (Tel. wł.). 

„Kólnische Zeitung“ podaje, 
że program narad dyplomatycz 
nych z okazji wizyty ministra 
Barthou jest ściśle ustalony. 
Na program ten składają się 
cztery punkty: 

1) sprawa rozbrojenia, 

2) Zagadnienia nadduna|- 
skie, 

3) sprawa utrzymania niepo- 
dległości Austrji, 


Rani ciąg wiadomości 
na strenicy 3-ej) 


TIY. — 
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Rozłam w endecji | 


Zabawa w hitleryzm zat zyna | 
przyjmować w Polsce napraw- 
dę niepokojący charakter, Do- 
póki wielka rodzima Adoliada 
ograniczała się do demonstro- 
wania przez kilkunastu niedo- 
warzonych młokosów, że mie 
tyłko posiadają koszule, ale na- 
wet jaskrawo wiśniowe, oraz 
do wypisywania bzdur w szm4- 
tławych tygodniezkach na te 
maty żydożercze — dopóty mo 
żŻna było traktować cały rurh, 
jako ponury przez swą głupotę 
żart, 

Ale oto mamy do zanoatowa- 
nią nowy fakt, który już zanu- 
sza do potraktowania całej fan 
faronady o wiele poważniej. 
Nastąpił rozłam w endeeji. Spo 
ry zastęp młodzieży obwiepvi- 
skiej pod wodzą p. Mosdorfa 
opuścił» szeregi sędziwego syn- 
hedrjonu wyliniałych żubrów, 
wegetujących we wspomnie- 
niach minionej świetności i u- 
samodzielnił+ się pod firmą 
„Obozu Narodowo - Radykałne 
go*. 

Nowe ugrupowanie wydało 
oczywiście deklarację ideologicz 
ną, z której wynika, źe cała se- 
cesja jest buntem „młodych“ 
przetiwko „starym, do któ- 
rych zaliczono pp. Dmowskie- 
go, Ryharskiego e tutti quanti. 

Następnie „obóz* podkreśla 
swój radykalizm społeczny, 0- 
powiadając się za likwidacją 
wielkiej własności rolnej i ul- 
żeniem doli bezrobotnych 1ma5, 
przyczem jednak ów radyka- 
lizm wiąże się ściśle z antysemi 
tyzmem i zmierza do zwalcza 
nia żydów, których jakby iwo- 
rem jest kapitalizm, „Młodri 
radykali* gotowi byliby nawet 
współpracować z rządem za ce- 
nę zgnębienia przez rząd ży- 
dów. 

Mamy więe zupełnie wyraź- 
ne naśladownictwo piertwszego 
okreSu rządów Hitlera w Niem=< 
czech. Nie interesuje nas los 
strupieSzałych endeków, którzy 
robia dobrą minę do kiepskiej 
gry, udając, że rozłam jest 
drobnostką, że marnotrawni sy 
nowie wrócą niebawem pod 
strzechę rodzinną endecji. 
Wszystko przemawia za tem, 
Że zupełnie niezależnie od rnz- 
woju wypadków, endecja po- 
dzieli dość szybko los niemiec- 
ko - narodowych na terenie 
Rzeszy, 

Natomiast nie można pomi- 
nąć milczeniem nowej organiza 
cji. Wszystko przemawia za 
tem, że ta fronda, posiadającą 
na swem czele dość zdolnych 
organizatorów, demagogów i 
karjerowiczów, szybko podpo- 
rządkuje sobie wszystkie idące 
samopas i nawet pożerające się 
niewybrednie nawzajem koszu- 
le i czapeczki, błyskawice i 
swastyczne młynki Segnera. W 
ten sposób „Obóz Narodowo - 
Radykałlny* może stać się ła- 
two zarodkiem wielkiej awan- 
tury, która wobec braku kryty- 
cyzma w szerokich masach w 
Polsce i dos stopnia 
nędzy, szybko stać się może 
groźna nietyłko dla poszczegól 
nych warstw społecznych, ale 
dła całego ustroju państwa. 


Przykładem fatalnych skul- 
ków marazmu może służyć Rze 
sza, a Szczególnie jej clementy 
demokratyczne. Nie zdążyli się 
obejrzeć, a trująca fala hiHle- 
rowskiej demagogii już ich za 
lała i zgładziła. Ten pusty ale: 
miany ogień znajduje niestety 
wiele łatwopalnego materjałn i 
przerańza się błyskawicznie w 
niszczącą kulturę i cywilizację 
pożoge. 

Rząd uczynił ostatnio szereg 
emergicznych posunięć, zmie» 
rzających do nnieszkodliwienia 
endecji. Odnosimy jednak wra- 
żenie, że ta grupa *est już dzi- 
siaj hezzębnym iwem z podmiej 
skiej menażerji, który czasem 


-ŻYDZI W POLSCE 


Wzamian za bezwzględną loialność absolutna 
równość obywatelska 


Stanisław Thugutt przepowiada nieuniknioną klęskę hitleryzmu w dalekiej przyszłości 


W plejadzie polityków zaj- 
mujących się kwestją żydow- 
ską — rozróżnić możemy dwie 
kategorje: tych, którzy stoją 
na czele rozmaitych stronnictw 
politycznych; tych, którzy usu- 
ngli się z czynnego udziału w 
życiu politycznem państwa i z 
zacisza obserwują bieg  wyda- 
rzeń, 


Do drugiej kategorji zalicza 
się dziś również stąry działacz 
demokracji polskiej b. wice- 
premjer Słamisław Thugutt. 


Godne zanotowania są wynu- 
rzenia Thugutta o żydach i kwe 
stji żydowskiej ze względu na 
szczerość, brak uprzedzenia, z 
jakiem do tego zagadnienia 
podchodzi i oparcie tej sprawy 
na podłożu programu t, zw. de: 
mokracji polskiej. 

W dużej mierze wyświetlił 
St. Thugutt stosunek tej demo- 
kracji do żydów, którzy szli 
w pierwszych jej szeregach. 


Antysemityzm 


Thugutt mówi: 

— Antysemityzm, uprawiany 
przez niektóre stronnictwa poli- 
tyczne, na zimno, dia przyciąę- 
nięcja mas, jest tylko demago- 

sb. 


Demagogja ta jest zwykle bar 
dziej szkodliwa dła państwa, a- 
niżeli dla tych, przeciwko WÓ- 
rym jest skierowana. Wprowa- 
dza bowiem, używając gwałtu, 
zdziczenie moralne, a co gorsza, 
chce obdarzać naród panujący 
przywilejami, które wcześniej, 
czy później osłabiają jego ener- 

gie 
Wśród szerokich mas przyczyną 
antysemityzmu jest niechęć da 
„obcych“, których się nie rozu- 
mie, niechęć tem większa, im 
bardziej nie do wyrównania są 
różnice rasowe, 

Najgłębszą jednak przyczyną 
wydaje mi się 

obawa współzawodnictwa ze 


REJESTR OPŁAT STEMPLOWYCH 


do nabycia w Składzie papieru 
j mat. piśmien. 

A. J. OSTROWSKI S-cy, 

Lódź, Piotrkowska 55. 


jeszcze ryknie, strasząc dzieci, 
ale naogół raczej szakala przy- 
pomina, pożywiającego się o- 
chłapami i padliną ze stołu wiel 
kich tarć społecznych. O wiele 
niebezpieczniejsze są te młode 
rysie i lamparty, wychowane w 
endeckiej dżungli, a posiadają- 
ce jeszcze temperament | ryzy- 
kanctwo. © nich właśnie powiła 
ni dzisiaj w pierwszym rzędzie 
pamiętać ci, którzy chcą pro- 
wadzić Polskę względnie ostroż 
nie przez czyhające nichezpie- 
czeństwa przewrotów na szer%- 
kie wody spokojnego rezwoju 
mocarstwowego i -ekonomiczne 
go. Tląca się zapałeczka, zlek- 
ceważona lekkomyślnie, staje 
się przyczyną pożogi, obracają- 
cej dom w gruzy, pod którymi 
ginie cały dobytek i niestety 
również rodzina gospodarza, 
Cirie. 


strony narodu, który posiada 
wyższe uzdolnienia w walce © 
byt 

(umiejętność ograniczania 
swych potrzeb, większa przed- 
siębiorczość, pracowitość, ru- 
chliwa inteligencja), Myślę, że 
gdyby zamiast 3 miljonów ży- 
dów mieszkało w Połsce 3 mił- 
jony anglików, zazdrośnie strze* 
gących swojej odrębności. anty- 
anglizm byłby prądem żys ym i 
stałym, 


Hifleryzm 


Jeśłi chodzi o hitleryzm, to 
jak wszystkie inne wojujące na 
cjonalizmy, 
zawdzięcza on swoje zwycię- 
stwo upadkowi wiary wśród 

mas w dawniejsze ideały — 
humanitaryzm, tolerancję, sza 
cunek dla praw człowieka, Sko- 
ro demokracja nie mogła za: 


Dr. Schweig 


CHOROBY OCZU 


mi trzyma siekierę, ale chee ją 
koniecznie powiększyć i wyo- 
strzyć, | 
Odpowiedź ta wiele winna na 
uczyć polskich  gloryfikaterów 
hitleryzmu i jego metod. 


Lojalność 
przedewszysikiem 
Żydzi nie mogą nigdy wystę 

pować przeciwko interesom na 
rodów, wśród których żyją, ia 
ko całości, 
muszą być lojalnymi obywatela 
mi państw, które zamieszkują. 
Mogą oczywiście pielęgnować 
swoją kulturę narodową, posia- 
dać własne pisma, literaturę, 
stowarzyszenia i własne, utrzy: 
mywane przez państwo szkol 
nietwo, ale muszą też żyć ży- 
ciem narodu gospodarza, Ww 
przeciwnym razie te dwie kul- 
tury, całkiem obce sobie, staną 
się sobie wrogie. 
Zasklepianie się żydów wyłącz- 
nie we własnem środowisku, 
własnej kulturze i własnych ide 
ałach pogiębiłoby przepaść, dzie 


Zawatizka 6, telef. 215-01 Lęva. ie odl narpda, Rozowiące: 


powrócił 


żegnać kryzysu, masy poszły za 
tym, który najwięcej obiecywał 
i miał pozory siły, pozatem zaś 
jeszcze się nie skompromitował 


ponieważ nic sprawował rzą 
dów. 

Hiileryzm upadnie, jeśli 
spełni przyrzeczeń.  Upadnie 


także i wówczas, gdy przywróci 

dobrobyt, bo ludzie, przestawszy 

hyć głodni, zaczną się znowu 
domagać wolności. 

Ale to nie jest kwestja cza- 
sów najbliższych. Narazie sza- 
leństwo rozszerza się tora? bar- 
dziej po świecie. 


Fikcje rasizmu 
Czystość rasy jest fikcją, ni- 
gdzie w reałnem życin nic spo- 

'ykaną. 

W praktyce jesł ona przy- 
krywką egoizmu narodowego i 
redukuje się do hasła: chleb tyl- 
ko dia swoich! Ale narody przo- 
dujące cywilizacji — amglicy, 
francuzi, nawet niemcy, są zlep 
kiem najrozmaitszych grup na: 
rodowych, 

Wobec hitleryzmu połacy po- 
wimi zawierać traktaty o nie 


agresji, utrzymywać stosunki 
handlowe i przedewszystkicm 
mieć 


szeroko rozwarte oczy na sg 
siada, który nietylko za pleca' 


i w rezultacie 
wzmocniłoby nastroje antyży 
dowskie. 

Do złagodzenia nasilenia sa 
tysemityzmu przyczynić się mo- 
że wzmocnienie wiary w siebie 
i własnej siły życiowej po stro- 
nie polaków. Antysemityzm w 
zmacznej mierze polega także 


nie | na strachu. 


Sprawa państwa 
żydowskiego 


Tragiczne losy narodu żydow- 
skiego są właśnie dlatego tak 
ciężkie, 


że w obecnym stanie 


Stanisław 


PROFESOR 


rzeczy, przy obecnych  nastro- 
jach i poglądach zarówno ży- 
dów, jak narodów, wśród któ- 
rych żyją, wszelkie środki mogę 
być tylko półśrodkami. Oczywi- 
Ście 

całym środkiem byłoby stworze 

nie żydowSkiego państwa, 

Ałe gdzie jest miejsce na 
Świecie dła 15 miłjonów żydów 
i czy cała ta  15-tomiljonowa 
masa gotowa jest podjąć nową 
wędrówkę narodu? 

W obrębie jednego państwa, 
zwłąszcza państwa o wielkim 
odsetku ludności żydowskiej. 
sprawa nie jest bynajmniej ła- 
twiejsza. 

Potężny rozwój idei narode- 
wościowej w XIX stuleciu 

przekształcił żydów z grupi 

etnicznej na naród, 
ale równocześnie wzmógł we 
wszystkich innych narodach 
prężność i odporność na obee 
wpływy. Może właśnie dlatego 
dziś trudno mówić e idealnem 
rozwiązaniu sprawy żydow: 
skiej, 

Stojąc na grumcie  zasulhni: 
czych podstaw konstytucji 1921 
roku, chciałbym, żeby ona w 
całości i lojalnie była stosowa- 
na do wszystkich mniejszości w 
dziedzinie praw połifycznych i 
wolności rozwoju kwitury. W 
dziedzinie gospodarczej pozosta 
łoby współzawodnictwo, w któ 
rem radbym widzieć równe szan 
se dla wszystkich. 

Sjonirm może mieć wielkie zus 
czenie jako mit, podnoszący u 
czucie narodowe żydów, 

W praktyce nie jestem do- 
tychczas przekonany, żeby ten 
program był wykonalny w wiel. 
kiej skali narodowej, 


Nirnstein 


udziela lekcji gry fortepianowej początkującym 


jak 


i zaawansowanym. 


WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 


ul. Traugutta Nr. 12 


prawa oficyna, III p 


Wielki współczesny film obyczajowy 


(Tancerka z Buenos Aires) 
Wkrótce w kinie „ROXY“ 


Difa Parlo 


w najpotężniejszym dra- 
macie obyczajowym | 


Handel 
zywym 
towarem 


Shańbiona 


z Heleną Twelvetrees w roi lułowej 
ukaże się w NASTĘPNYM PROGRAMIE „MUZY* 


Kr. 105 


Francja wzmacnia 
sWe sojusze 


(Dokończenie) 
wciągnięcie Sowietów 
do czynnej polityki 

w porozumieniu z mocarstwa. 
mi zachodniemi. 


Żale niemieckie 


PARYŻ, 17 IV. (PAT). Ber 
liński korespondent „Matin“ du 
nosi, że w tamtejszych kołact 
politycznych wyrażają 

głośny żal z powodu decy- 

zji ministra Barthou 
niezatrzymywania się w Berie 
nie w drodze do Warszawy 

Gdyby polityka niemiecka w 
ostatnich czasach — pisze ik 
respondent — ograniczała się 
tylko do pewnych pokojowych 
oświadczeń kanclerza, nie istet 
nie nie slałoby na  przeszka 


4) 


dzie, by francuski  minist«: 
spraw zagranicznych w prze: 
jeździe do Warszawy, zatrzy 


mał się w Berlinie, ale polity- 
ka niemiecka nie ogranicza się 
wyłącznie do słów Hitlera pod 
adresem Francji. Berlin "spo 
czątkował 
metodyczne wysiłki w celu 
osłabienia więzów soju- 
szów francuskich 

w Furopie środkowej. Jak sių 
zdaje, dyplomacji niemieckiej 
udało się osiągnąć pewne pows 
dzenie. W tych warunkach — 


pisze korespondent —: Brriiv 
powinien zrozumieć, že F"an- 


cja obecnie pragnie 

nanowo nawiązać kontakt 
ze swymi  sprzymierzeń :amci, 
aby dokładnie zdać sobie spra- 
wę z tego, czy i jakie zmiany za 
szły z inicjatywy dyplomacj) 
niemieckiej w ogólnej sytuacji 
Furopy. Elementy te są zatem 
niezbędne do przeprowadzenia 
każdej poważnej rozmowę bez 
pośredniej, ezy pośredniej po- 
między Francją » Niemcami. 


e a m EZ o 0000000000 


T8.I1V = „GŁOS PORANNY” — 1934 


Niezależne państwo żydowskie 


chce stworzyć Żabotyński w Palestynie i Transjordanii 
Jaki jest cel í. zw. „Peźucji © pańsiwo żydowskie” 


WARSZAWA, 17. 4. (PAT). — 
Prezes światowej organizacji sjoni 
stów rewizjonistów, p. Włodzimierz 
Żabotyński, przyjął w dniu 17 bm. 
w hotelu Bristol przedstawicieli 
prasy krajowej i zagranicznej ce 
lem zaznajomienia ich z dążeniami 
sjonistów rewizjonistów, a miano- 
wicie z t. zw. „Petycją o państwo 
żydowskie, 

Ruch ten zapoczątkowany w ro- 
ku 1915 ma na ceiu stworzenie w 
Palestynie nietylko siedziby naro- 
dowej żydowskiej, lecz państwa 
żydowskiego, przez powstanie % 


Palestynie większości żydowskiej, 
zdolnej do objęcia rządów oraz 
przyłączenia do Palestyny Trans 
jordanji, przedstawiającej najwięk 
sze możliwości kolonizacyne, Żabo 
tyński wyraził pogląd, że od jed- 
nej trzeciej do połowy ogólnej ilo 
ści żydów, czyli 5 do € miljonów 
musi opuścić kraje, gdzie zamiesz 
kuje. Wobec zaś zamknięcia in: 
nych terenów emigracji Palestyna 
pozostaje jedynym możliwym tere 
nem kolonizacji żydowskiej. Oto 
dlaczego powstała Światowa „pe 
prt o państwo żydowskie”. 


Wszysty Żydzi wezwani są 0 
podpisanie dwóch listów: do króla 
angielskiego, mandatarjusza Pale- 
styny i do rządu państwa, w któ 
rem zamieszkują. Prócz tego orga 
nizacje żydowskie podpisać mogą 
dwa tokumenty motywujące tę te 
tycję, a adresowane do parlamento 
brytyjskiego i do rządu danego 
państwa. Jest to — zdaniem Żabo- 
tyńskiego — jedyny sposób dzia: 
łania w tragicznej sytuacji żydo 
stwa. Liczba podpisów indywidua! 
nych przekracza w chwili obecnej 
dziesiątki tysięcy, zaś podpisów 


losy uciekinierów z Niemiec 


Co powiedzial prasie komisarz lisi Mac Donald, 
który wczoraj przybył ão Warszawy 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

W dniu wczorajszym przybył do 
Warszawy z Pragi czeskiej wyso- 
ki komisarz ligi narodów dla spraw 
uchodźców niemieckich, James 
Mac Donald, 

Na ostatniej konferencji praso» 
wej w Pradze, Me Donald oświad- 
czył dziennikarzom m. in. co na- 
stępuje: 

Duża część emigrantów udaje 
się do Palestyny. Mały ten kraj, 
dziwnym zbiegiem okoliczności, 
może pomieścić około 10 tysięcy 
uciekinierów. Gros emigrantów c- 
dało się do Francji, Palestyny i 
Czechosłowacji. Reszta znajduje 
się w Ameryce i Hoiandji, 


W grudniu r. ub, liczba ucieki: | 
nierów doszła do 65 tys., 80 proc. 
tej liczby stanowili żydzi, Część u- |. 


ciekinierów wróciła do Niemiec, 
kilka tysięcy udało się do Połud 
niowej Ameryki, kilkaset do Pół: 
nocnej Afryki. Sprawa pozosta- 
tych 60 tysięcy nie została jeszcze 
załatwiona. 

Ważną jest sprawa paszportów 
Pod tym względem wykazały Cze: 
chy największe zrozumienie, wyda 
jąc t, zw. dowody identyczności. 


EEK REY EZZNREY ZZA SIDAE AAA W CORAZ a R DRCZO OE) 


„Zbuntowani marynarze 


maszerują do Warszawy 


Z Warszawy donoszą: 

Na drodze z Gdyni do Warsza- 
wy maszeruje od dwuch dni grupa 
24 marynarzy, wchodzących daw- 
niej w skład załogi statku „Polo- 
nia”. Są to ci sami marynarze, któ 
rzy przed paru miesiącami w cza- 
sie postoju „Polonii w porcie rm 
muńskam Konstancy, odmówili po- 
słuszeństwa kapitanowi statku, za 
co niedawno staneli przed sądem 
w Gdyni, oskarżeni o bunt. Sąd, 
uwzględniając okoliczności łagodza 
ce, skazał wszystkich 24 na grzyw 
ny 100-zlotowe. 

Zajście w Konstancy i wyrok 
gdyński miały jednak innego ro- 
dzaju przykre dła tych marynarzy 
nastęnstwa, Oto żaden ze statków 
nie chce ich Obecnie przyjąć do 


swej załogi, wskutek czego pozba- 
wieni pracy i zarobku — znaleźli 
się w sytuacji rozpaczliwej. Straci 
li też nadzieję otrzymania pracy w 
przyszłeści, gdyż wszystkie przed 
siębiorstwa okrętowe umieściły ich 
nazwiska na „czarnej I/ście”. 

Poegrążeni w skrajnej nędzy, dna 
rynarze postanowili szukać dla sie 
bie ratunku — w Warszawie. W 
tym celu w ub. nietlzielę wszyscy 
w liczbie 24, ruszyli pieszo z Gdy- 
ni do Warszawy, przekonani, że u- 
da im się dotrzeć do Belwederu, 
aby tam prosić g ratunek. 

Niezwykły ten „marsz głodnych 
marynarzy” do Warszawy wzbu- 
dził w Gdyni ztozumiałe zaintere- 
sowania 


Napaść hiilerowców 


na polaków w Oliwie 


GDAŃSK, 17. 4, (Tel. wł.). Na 


Wówczas jeden z hitlerowców 


dworcu kolejowym w Oliwie do uderzył urzędnika pięścią w twarz, 


szło do zajścia, 


spowodowanego |obrzucając go  przytem 


stekiem 


cjalne komisje w Anglji, Ameryce 
i Holandji. W Anglji otrzymało ka 
tedry 170 profesorów, w Konstan 
tynopolu — 35 i w Holandji — 40 


„Obecnie wskutek wskazań komisji 
|dla spraw uciekinierów dowody te 
będą tak sformułowane, że posia- 
dacze ich będą mogli otrzymywać 
wizy państw obcych. W sprawie pozostałych 1000 praw 
Najważniejszą troskę budzi spra | ników i lekarzy prowadzone są ro 
wa intelektualistów. W związku z | kowania z rządami Chin, Persji i 
tym problemem zawiązały się spe | Marokka. 


b AV 


Bank Handlowy w Łodzi 


Spólka Akcyjna Łódź, AL Kościuszki 15 


oddaje do dyspozycji Sz. Klijenteli 


SAFES Y 


które po przeprowadzonej reorganizacji dają 
rękojmię wszelkiej dogodności i należytej obsługi 
przy minimalnych kosztach, 

od zł. 4.— miesięcznie, 


Bucżeł angielski 
przewiduje zmniejszenie podatków i zwyżkę 


uposażeń 


LONDYN. 17, 4. (PAT). Kan- 
cłerz skarbu, Chaniberłain, przed- 
stawił dziś w izbie gmin nowy bir 
dżet. Wydatki preliminowane są 
ua 698.100 tys. funtów, wpływy 
ca 727.200 tys. funtów. 

W budżecie nie jest przewidzia- 
na rata spłaty długów wejennych 
Stanom Zjednoczonym. 


niżenia akcyzy ad benzyny, W 
związku z tem trudno było otrzy 
mać w garażach benzynę, gdyż wia 
ścieiele ich nie zaopatrzyłi się w 
większe zapasy, Chamberlain nato 
miast zapowiedział obniżenie ©- 
płat od samochodów. 


Nadwyżka budżetowa, o której 
donosiliśmy już wczoraj, zużyta bę 
dzie na dvojakiego rodzaju ulgi: 
na częściowe obniżenie podatków 
cd dochodu oraz przywrócenie za: 
siłków ula bezrobotn., obciętych w 
ckresie kryzysu gospodarczego. 
Również i pobory nauczycieli, n 
rzędników, policjantów i sędziów 
mają ulec podwyżce o 50 proc. zro 
dukowanej swego czasu Sumy, akcją propagandową na rzecz 

W City spodziewano się dziś ob- „czwartej międzynarodówki”. 
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Poi. Schmidt powraca do zdrowia 


„Krasin“ zabierze uratowanych czeluskinowców 


jteńsk” zabrałyby ich do Władywo 

MOSKWA, 17. 4. (PAT). Statki stoku, 
„Stalingrad i „Smoleńsk” wydo | Na ręce komisarza Litwinowa 
stały się z lodów. Jednak według nadał napływają gratulacje cd kor 
przypuszczeń kół Tachowych nie [pusu dyplomatycznego, Wczoraj 


PARYŻ, 17. 4. (PAT). Dzienniki 
prawicowe atakują ponownie Troc 
kiego. Prasa, prawicowa stwierdza, 
że Trocki nadużyt praw gościnno- 
ści, Mimo oświadczenia, że po- 
wstrzyma się od działalności poli- 
tycznej, prowadził on energiczną 


j| datkowe 


przez trzech  umiundurowanych wyzwisk. Kiedy przybiegl na po- 
czionków bejówki hitlerowskiej. moc wezwany dyżurny ruchu, Kry- 

W wyniku zajścia pobitych zo- | szewski, napastnicy rzucili się na 
stalo dwu polskich urzędników ko niego, a jeden uderzył go kastetem 
lejowych. Ponieważ bójka ta zda- | w twarz, tak, że urzędnik zbroczo- 
rzyła się w hallu glworcowym, w | ny krwią, upadł na ziemię. 


zdołają dotrzeć do zatoki Opatrzno 
ści. Obecny projekt transportu u 
ratowanych rozbitków _„Czeluski: 
na” polega na zabraniu ich przez 
łamacz lodów „Krasin, który © 
czekiwany jest w zatoce Opatrzno- 


slożył je ambasador japoński Ola, 
|jwyrażając radość z powodu ocale- 
(ua „dobrze znanych narodowi ja: 
|pońskiemu prof. Szmidta i 
Woronina™, Do Moskwy nadeszły 
wiadomości z Nome o stałej popta- 


rzęduik kolejowy Stolz zwrócił się 


Nim przybyła wezwana policja, 


z wezwaniem do natychmiastowe | napastnicy zbiegli, 


go uspokojenia się 


śei w połowie maja. „Krasin'* prze | wie zdrowia prof. Szmidta. Tamtej 
wtózłby rozbitków na poludnie. | si lekarze uważają, że przesilenie 


fkąd statki „Stalirgrad” i „Sme: | choroby już nastąpiło. 


kolektywnych setki tysięcy, co 
przekracza znacznie liczbę samych 
zwolenników ruchu  sjonistyczno- 
rewizjonistycznego. 


Palestyna i Transjordanja w cią 
gu dwuch pokoleń mogą pochła- 
nąć wszystkich żydów, którzy bę- 
dą chcieli, czy też będą zmuszeni 
do opuszczenia obecnych miejsc za 
mieszkania. 


Przy odpowiedniem uprzemysło- 
wieniu Palestyna będzie w stanie 
pomieścić odpowiednią liczbę emi- 
grantów żydowskich. Przy gęstości 
zaludnienia Walji, Palestyna i 
Transjordanja mogłyby pomięścić 
8 miljonów ludaości, zaś przy gęsto 
ści zaludnienia Anglji — 18 miljo- 
tów. 


Warunków tych nie da się jed- 
nakże osiągnąć przy utrzymaniu 
kontyngentu emigracji żydowskiej 
do Palestyny w dotychczasowej 
przeciętnej wysokości 10 tysięcy 
rocznie. 

Żabotyński podkreślił następnie, 
że nasuwa się konieczność reformy 
mandatu palestyńskiego przez u- 
możliwienie wolnej imigracji ży- 
dowskiej pod kontrolą czynników 
żydowskich, Emigrantom tym na- 
leży według żądań  sjowistów re- 
wizjonistów zapewnić przywileje po 
oraz calkowite bezpie- 
czeństwo, de którego utrzymania 
ofiarują swe własne oddziały, Z 
chwila osiągnięcia większości ży- 


| |dowskiej Palestyna i Transjorda* 


nja zostałyby sanrodzielnem pań- 
stwem żydowstkiem. 

Polska zainteresowana jest zwła 
szcza możliwościami  iniigracyjne- 
mi Palestyny i Transjordanji, W 


j|samej Transjordanji w przeciągu 


10 lat możnaby umieścić po 50 ty- 
sięcy żydów polskich rccznłe, 


Prezes Wróblewski 
pozostaje 
w Banku Polskim 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

W najbliższych dniach ma na- 
stąpić nominacją, przedłużająca 
na dalszy 5-letni okres urzędowa- 
uie w Banku Polskim dr, Włady- 
sława Wróblewskiego w charakte- 
rze prezesa Banku. 


Nominacja ta nastąpi w zwy- 
kiym trybie, przez Pana Prezyden 
ta Rzeczypospolitej na wniosek 
rady ministrów. 


Trocki wydalony z Francji 


za uprawianie działalności politycznej 


Trocki, według informacji prasy, 
pozostawał w łączności z zamiesSz- 
kałym w Paryżu Gabryelem Braw 
schem, przy którego pomocy zmie 
rzał do stworzenia organizacji bol- 
szewików - leninowców, skierowa- 
nej przeciw obecnemu teżymowi 


komunistycznemu w związku so 
wieckim. 
Radu ministrów rozpatrywała 


na dzisiejszem posiedzeniu sprawę 
Trockiego, Rada ministrów, przy- 
chylając się do wniosku ministra 
spraw wewnętrznych odmówiła 
Trockiemu prawa pobytu we Fran- 
cji. 


Zamach na pociąg 
pod Charbinem 


CHARRIN, 17. 4. (PAT), Bandy 
ct ułożyli na torze kołejowym, 


kpt |którym miał jechać pociąg wojska 


wy. złożony z 48 wozów, silny ła 
dunek dynamitu, 
wybuchł przedwcześnie. Uszkodze 
niu niegła jedynie lokomotywa po 
ciam. Ofiar w ludziach nie było. 


który jednak 


Karambol na szosie 


18.IV.— „GŁOS PORANNY“ — 1934 


Pamiętajcie 
o koszach! 


Wczoraj wydarzył się w Łodzi 
niezwykły wypadek. Spisano proto 
kuł łodzianinowi, który zaśmiecał 
ulicę, Tak jest! Na ulicy nie wolno 
śmiecić... 

Było to tak. Piotrkowską szedł 
pan K. W, gryząc pestki bani. 
Oczywiście pestki wypluwał na 
środek chodnika, zuacząc za sobą 
drogę długim białym wężem. Spo- 
strzegł to posterunkowy, podszedł 
do pana K. i zwrócił mu delikatnie 

uwagę na niewłaściwość takiego 
postępowania, 


Nagabnięty kiwnął potakująco 
głową, zrobił trzy kroki i plunął 
na ulicę, tym razem większą daw 
kẹ pestek. To zdenerwowało poli- 
cjanta do tego stopnia, że spisal 
protokuł niechlujnemu łodzianino- 
wi. Czynności tej towarzyszyły 
współczujące spojrzenia znacznej 
gromadki przechodniów, którzy 
poczęli szeptać między Sobą o no 
wych porządkach w Łodzi w związ 
ku z wyborami do rady miejskiej. 


Wypadek jest niezwykły i wyma 
ga omówienia. Czyżby naprawdę 
ten protokuł był zwiastunem no- 
wych porządków? Czy policjant, 
który się wczoraj zdenerwował, bę 
dzie wyrazicielem zdenerwowanych 
nieporządkami na ulicach władz? 
Czy może to poprostu sporadyczny 
wypadek, który przeminie bez 
echa? 


Faktem jest, że łodzianie zaśmie 
caja ulice od szeregu lat i że wła- 
dze jakoś przez palce patrzą na te 
wyhryki. Są przepisy i rozporządze- 
uja, jest masa paragrafów, a mimo 
to... są brudne viice, 

Kiedyś próbowano zachęcić ło 
dzian do rzucania śmieci i odpad: 
ków do koszy. Zapowiedziano wy- 
wieszenie takich koszy i po kilku 
dniach ukazał się przy zbiegu ulic 
Andrzeja i Piotrkowskiej wspania- 
ły, ebszerny kosz. 


Łodzianie byli zachwyceni. 

Ujrzeć było można ogonek obywa 
teli, czekających spokojnie na swa 
ją kolejkę. Po godzinie kosz był 
wypełniony po brzegi. Wielu to 
dzian nie zrezygnowało wówczas » 
'przyjemmości skrupulatnego wypeł: 
niania przepisów porządkowych i 
udało się na poszukiwanie kosza, 
któryby cieszył się muiejszem powo 
dzeniem. Odnalezienie koszta wy- 
magało długiej wędrówki i skrzęt: 
nych poszukiwań. Kiedy wreszcie 
znalazł się gdzieś jakiś zapomniany 
kosz — to już dawno był wypełnio 
my. Łodzianie odchodzili od ko 
szów „nie załatwieni*. 

Niektórzy chowali niedopałki i 
skórki od owoców do kieszeni, łu- 
dzące się, że może jednak znajdą ka 
wałek wolnego miejsca w koszu, 
inni rzucali śmiecie do pierwszego 
lepszego kosza, choćby noszonego 
przez służącą, jeszcze inni — a ta- 
kich było najwięcej — ze złością 
rzucali śmiecie na środek chodnika 
przed Grand Hotelem. 

To była zentsta! 

Kosze tymczasem wypoczywały 
po laurach pierwszych dni. Nikt 
ich nie opróżniał, aż wreszcie de 
filady łodzian skończyły się, wy- 
próżnili kiezenie na chodniku, splu- 
nęli ze złością i odtąd aż po dzień 
dzisiejszy plują... 

Potem kosze opróżnłano, Ale ich 
tradycja zniknęła. © koszach zapo 
mnieli łodzianie tak, jak przedtem 
zapomnieli o nich projektodawcy. 
Jeszcze teraz ujrzeć można smętnie 
zawieszone na drucie, opuszczone 
i zaniedbane (kosze, nie projekto- 
dawców). Łodzianie przechodzą w 
pobliżu, nie rzucają nawet okiem 
na kosze, rzucając natomiast śmie- 
cie na chodniki. 

A szkoda! Łódź mogłaby stanow 
czo przyzwoiciej wyglądać. 


Złóż dziś ofiarę 


na marynarkę 
wojenną 


Ofiary katastrofy pod Radomiem 


Redakior 


Ś. p. Emil Ruecker. 


Warsz, kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

Pogrzeb ofiar tragicznej ka- 
tastrofv niedzielnej pod Rad'- 
miem, ś. p. małżonków Riicke 
rów, których zwłoki przewie- 


ziono do Warszawy, wyznaczo 
ny został na czwartek, 

Stan zdrowia ciężke ranpege 
red. Wrzosa jest w dalszym 
ciągu niezadawalający. Dzpre- 
sja psychiczna trwa “hory ^d 


Konrad Wrzos. 


Redaktor 


Wrzos powəżnie zagrożony 


| | 


po beanna 


Š, p. żona Emila Rueckerą 


chwili wypadku dotychcząs nie 
przyjmuje ani pożywienia ani 
napojów. Zachodzi obawa bar- 
dzo daleko idących komplika 
cji mózgowych, 


na konferencji w Londynie 


LONDYN, 17. 4. (PAT). Dzisiaj 
popołudniu przybyła do Londyny 
delegacja polskich przemysłowców 
węglowych. Na czele delegacji stoł 
dyrektor naczelny polskiej konwen 
cji węglowej dr. Cypufski, 


Oficjalne rozpoczęcie rokowań 
między delegatami polskiego i bry- 
tyjskiego przemysłu węglowego od 
będzie się jutro przed południem 
przy udziale min. górnictwa Brow- 
na, który powita delegatów. Następ 
nie obrady odbywać się będą już 


bez udziału przedstawicieli rządu 
brytyjskiego w lokalu brytyjskiej 
Mining Association, Min, górnie- 
twa Brown podejmować będzie ju- 
tro delegatów polskich  Śniada- 
niem. Wieczorem zaś Mining Asso- 
ciation wydaje obiad na cześć de- 
legatów polskich. Rokowania po- 
trwają około. 3—4 dni. 


LONDYN, 17. 4. (PAT). Dziś po- 
południu przybył do Londynu dyr. 
dep. górnictwa ministerstwa prze- 
mysłu i handlu p. Czesław Peche, 


ujęta na granicy polskiej 


WARSZAWA. 17. 4. (PAT). — 
Czeski patrol żandarmerji zatrzy 
mał na granicy pod czeskim Cie 
szynem znaną złodziejkę między- 


„WIADOMOŚCI PRAWNICZE”. 

Zeszyt nr. 4 jest powiększony i 
zawiera 36 stronic. M. in. znajduje- 
my w nim artykuły: adwokata d-ra 
Ludwika Szarowskiege p. t. „5t%- 
sünek słażbowy pracowników ju- 
stytucji mbezpieczeń  Sspalecznyta 
itd”, adw. Aleksandra  Krońskie- 
go p. t. „Państwo a stowarzysze- 
nia”, adw. d-ra Jakóba Warszaw- 
skiego p. t. „„Zaskarżalność przyję: 
cia powództwa wzajemnego”. sę- 
dziego Jerzego Śzretera p. t. „We 
awanie dłażnika do _ spełrionia 
śwąadczępią4', adw. Adolfa Tyko- 
cińskiego p. t. „Klauzule wyk nal. 
ności w vraktyco”, dr. Amang? 
Akerberga p. t. „Z: zagadnień prak 


tyki rvtarjalnej"; ciekawe srzeczć- | | 


uie vajwyższego trybunału ańiajni- 
stracyjnego, ustalające, że wesel 
nie należy do papierów wartościo- 
wych; różne aktualne wiadomości 
a kraju i zagranicy; różne recenzje 
i przegłąd prawie wszystkich kra- 
jewych pism prawniczych; ciekawe 
pytania prawne; różne wiadomości 
z Lodzi; spis firm, którym w maren 
agłoszóno upadłość, plan wykładów 
i seminarjów dla aplikantów adwo- 
kackich ete 


EETA E 


„HYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Prspjmuje wszelkie roboty, wohodsę 


narodową Tankiewiczową w chwi 
li, gdy usiłowała przedostać się z 
Czech do Polski ze znaczniejszą 
sunig pieniędzy. Żaudarmerja prze 
kazała aresztowana władzom sądu 
powiatowego w czeskim Cieszynie 
Ponieważ Tankiewiczowa poszuki: 
wana jest za szereg spraw natury 
kryminalnej przez polskie władze, 
urząd śledczy m. Warszawy zwró- 
cit się do władz czeskich o wyda- 
nie Tankiewiczowej po odbyciu ka 
ry w Czechosłowacji. Tankiewiczo 
wa wraz z mężem i wspólniczką 
Cwiklerową grasowała ostatnio w 
Pradze czeskiej i Dreźnie. Tankie 
wicz został aresztowany w Dreź: 
nie przez władze niemieckie, 


taksówki z ciężarówką 

Warsz. kor. „Głosu Poranmc- 
go“ telefonu je: 

W dniu wczorajszym na *Z0- 
sie wilamowskiej zderzył się sa 
mochód ciężarowy z taksówką 
Taksówka była pusta, nato: 
miast parę osób z pośród znaj- 
dujących się w samochodzie 
ciężarowym uległo «4%kim u- 
brażeniom, Powodem wypadku 
była podohno trudność zaha- 
mowania, wywołana  przełado- 
waniem samochodu ciężarowe 
go. 


Cztery giowy 


pod toporem kata 
BERLIN, 17. 4. (PAT) W za- 
kładzie karnym w Ploetzensee pod 
Berlinem stracono dziś przez ście- 
cie 4 zbrodniarzy, którzy przed ra 


| kiem w biały dzień na ulicach Ber- 
| ina dokonali zbrojnego napadu na 
wóz pocztowy, zabijając  przyter” 
| jednego z urzędników. 


o rozbrojeniu 


Nota francuska do Anglij! 


PARYŻ, 17 IV. (Tel. wł.). 


teczne i sądzi, że należy utrzy= 


Jak słychać, teksi noty, wre | mać obeeny stan zbrojeń, wa: 


czonej dziś przedstawicicitowi 
Anglji w Paryżu, polega na 
stwierdzeniu, że wobec isnie 
nia zbrojeń niemieckich, Fram- 


wierając najwyżej umowę prze 
tiwko dalszemu zbrojenia. 

Nie jest to rozstrzygnięcie 
idealne, głosi nota, natomiast 


cja uważa rokowania © kon-| w obecnej sytuacji innega wyg 


wencję rozbrojeniową za zby”, 


ścia znaleźć nie można. 


Bruneau -- nałogowy alkoholik 


„Rewełacje*, które wylęgły się w umyśłe pijaka 


PARYŻ, 17. 4. (PAT). Bruneau, 
który złożył „sensacyjne“  zezna* 
nie, jakoby 
zabił 
Prince'a pozostaje w więzieniu pod 
opieką lekarską. 


Stwierdzono iż Bruneau jest nie 
poprawnym alkoholikiem i że ze: 
znania jego nie mogą budzić zauf4 
nia, Ma on być zbadany przez ie 
karzy psychjatrów. 


Przemysłowiec Watson, badany 
ponownie, stwierdził, iż nie może 
przyczynić sią do wyświetlenia ze- 
znań Bruneau, ponieważ cierpi bar 
dzo często na zanik słuchu, 


Dzisiaj przesłuchiwana była rów 
nież pani Watson i jej 14-letnia 
córka. Sędzia śledczy przesłuchał 
także „Straszaego Jo” oraz licz: 


| 
| 
| 
| 


l 
| 


| 


Piękny stary zamek Gandolfio 


nych świadków, mających ustalić 
lączność zabójstwa radcy Prince'a 
ze sprawą Stawiskiego. 


Życie feafra 


„Deuiscite Volkstheater” we 
Wiedniu wysiawia dwa dramaty 
religijne „Misterjum o dziesięciu 
dziewicach* (Das Spiel von den 
zehn Jungfrauen) Franciszka Cso- 
kora oraz „Wiichterspie!* Rudolfa 
Henza. Oba dramaty oparte są na 
starych  misterjach  średniowiecz- 
nych. Treścią pierwszej Sztuki jest 
legenda o bezbożnym hrabim Fry- 
deryku z Turyngji. W roku 1322 o 
degrano przed nim misterjum © 
dziesięcin dziewicach, a ostateczne 
potępienie pięciu niemądrych dzże- 
wic, którem misterjum się kończy, 
zrobiło na Fryderyku tak silne wra 
żenie. iż na miejscu padł rażony 
apopleksją. Treścią drugiej sztuki 
jest nawrócenie się trzech grzeszmi 
ków: zbrodnia, skrucha i ostatecz- 
ne zbawienie, wszystko na mistycęz 
uem tle Wieikiego Tygodnia, 

xi 


Ogłoszone zostały wyniki kore 
kursu zorganizowanego w ZSSR w 
końcu roku przeszłego na najlepszą 
sztukę teatralną, Jury nie przyzna 
ło pierwszej nagrody, ponieważ ża 
den z nadesłanych utworów nie od- 
powiadał całkowicie warunkom kon 
kursu. Druga nagroda została po- 
dzielona między dwoma młodymi 


dramaturgami, Kirchonem i Kornej 
czukiem 
Sztuka  Kirchona „Cudowny 


Stop” jest osnuta na tle życia współ 
czesnej młodzieży sowieckiej. Sztu 
ka Kornejczuka „Koniec jednej e- 
skadry* jest dramatem bohater- 
skim z czasów wojny domowej w 
ZSSR, 


oe w znkres czyszosenia sspb, frote- | 
sowania, cyklinowania i dratowania 
posadzek. Sprzątanie biur i mieszkań | 
oraz pakowanie okien i drzwi na 
zimę 
Qeny niskie. 
Tal. 1058-47 pryw. firmy RESTEL | pież Pius XI. W ten s 


Czynny do godz. 7-aL 


oteczony przepysznym ogrodem, 
od 64 lat Ojciec 
opuści Rzym i zamieszka. poza Watykanem. 


Nakoniec trzecią nagrodę otrzy- 
[zali pisarze: Romachow za sztukę 
„Bojownicy? z życia czerwonej ar- 
mji, Dżanan za „Szaknamea* 7 ży- 
cia perskiego  Koczerga za sztukę 
„Zegarmistrz i Kura” osmuitą na tle 
wojny domowej w r. 1919-20 


do którego w maju zjechać ma Pa- 
św. poraz pierwszy 


Nr. 105 
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ROSS 


6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) róg Wólczańskiej 


Wykonuje zdjęcia pra- 
sowe, z uroczystości, 
sportowe, grupowe, 


wnętrza, wystawy skle- 
powe; kopje obrazów, 
Katalogi i Bp 


po cenach b. niskich. 
BYREDOGOOGYOSOCODEPOHOMEG W 


Hisforia saksofonu 


Wynalazca saksofonu Adolf An 
toni Józef Sax urodził się w r. 
1814 w Dinant (Belgja). Ojciec jego 
był konstruktorem instrumentów 
muzycznych, Pierwszym  eksnery- 
mentem Adolfa, ktćry pracował 
pod kieJunkiem ojca, było udesko 
nalenie klarnetu (r. 1935). Pierwszy 
saksofon ujrzał światło dzienne w 
r. 1844. Adolfowi Saxowi udało się 
zainteresować nowym - instrumen- 
tem wpływowych kompozytorów 
francuskich, szczególnie Berlioza, 
który rozpoczął z własnej iniejaty- 
wy kampanję reklamową w prasie. 
W akeji tej dopomegli Berliozowi 
Haley'y i Auber. Ale konkurencyj- 
ne fabryki instrumentów zmobilizo 
wały swoje siły przeciwko Saxowi, 
imając się najgorszych sposobów, 
jak przekupstwo, intrygi, fałszer- 
stwa i t. p. Sax przezwyciężył jed- 
nak wszytkie trudności ji uzyskał 
na wystawie w r. 1844 srebrny me- 
dal. Jednocześnie cała francuska 
orkiestra wojskowa zreorganizowa- 
na została według planu Saxa. W 
cbecności tłumów urządzony %0- 
stał na Polu Morsowem w Paryże 
wielki konkurs orkiestr. Był to 
pierwszy atak saksofonów na Pa- 
ryż, ktćry powiódł się na całej linji. 
Następne ląta stały się dla - Saxa 
pasmem tryumfów. Po wystawie w 
r. 1848 nadano Saxowi krzyż Legji 
Honorowej. Bax umarł w r. 1894. 
Do pierwszych zwolenników sakso- 
fonu należą kompozytorzy: Meyer. 


18.1V— „GŁOS PORANNY“ — 1534 
Godzina — numerek — punkt — książeczka 


Formalności biurokratyczne 


przeszkadzają natychmiastowemu leczeniu ubezpieczonego 


strony, to widać, że sprawa już do- |nia) każdego ubezpieczonego (czlon 


Niedomagaria organizacyjne po | pomocy koniecznej, dlatego, że „za 


mocy lekarskiej w naszych  ubez- 
pieczalniacn są powszechne znane. 
Za dużo formalności, za dużo biu- 
rokratyzmu! 

Najwidoczniej zdają sobie z tego 
sprawę również władze kierownicze 
ubezpieezalni, skoro w oficjalnym 
crganie instytucji ubezpieczeń spo- 
łecznych („Przegląd ubezp. społ.” 
nr. 4-ty z b. m.) zamieszczono na 
raczelnem miejscn obszerny arty- 
kut wiceprezesa izby ubezpieczeń 
społecznych, dr. H. Wilczyńskiego 
o racjonalnej organizacji pomocy 
lekarskiej, pomocy szybkiej i raj- 
bardziej skutecznej, jaka dałaby 
się urzeczywitnić w ramach ustawy 

Lekarze ubezpieczalni powinni 

mieć Swoje tereny pracy 
t. j pewną ilość ubezpieczonych. 
którymi opiekują się stale. Stąd na- 
zwa „lekarza domowego”, który 
leczy ubezpieczonych, niezależnie 
od lekarzy - specjalistćw. 

Pierwszy warunek naprawy w tej 
dziedzinie — to inny, niż dotychczas 
stosunek do ..papierków” i wszel- 
kiego rodzaju formalności. Czyta- 
my oto: 

„Lekarz domowy nie może ubez- 
pieczonemu odmówić pomocy, jeśli 
ten wykaże się książeczką, pismem 
pracodawcy, pokwitowaniem PKO 
za składkę, paświadczeniem admi- 
nistratora (czy dozorcy) domu o na 
leżeniu do rodziny ubezpieczonego 
itp., w razach zaś nagłych — i bez 
powyższych stwierdzeń. lecz na 
zapewniecie ubezpieczonego lub je- 
go otoczenia. Po okazaniu nagłej 
pomocy, lekarz donosi o niej abez- 
rieczalni, a ta dokonywa kontroli 
uprawnień, w razie zaś nadużycia 
postępuje właściwie. 

Żadne formalności biurowe nie 
moga przeszkodzić w natychmiasto- 
wem leczeniu ubezpieczonego. 

„Na tę sprawę kładę nacisk, 
gdyż co moment słyszy Się o gorszą 


| pomniano książeczki” lub, że 


„biuro po trzeciej nie urzęduje”, 
lub „że lemitymacja jeszcze mie pod 
pisana“ i t. p. 

Między lekarza a ubezpieczalnie 


nie moga wchodzić pojęciowe dzi- | 


wolągi w stoeSunku do choroby, jak 

godzina, numerek, punkt, 
gdy chodzi o leczenie i wynagrodze 
nie. Od godziny można płacić dy- 
żury pielęgniarskie, numerki moóżną 
zaprowadzać przed drzwiami panop 
ticum, a punkiy — na liczniku bi- 
lardowym, lecz w żadnym razie w 
leeznictwie poważnem”. 


skonałe dojrzała ão racjonalnej re |ków rodziny), choćby ten Czuł się 


formy. 
Druga reforma — pod hasłem 
„lekarz dla chorego”, a nie 
odwrotnie; 


torem pracy czuwa nad hygjena i 
bezpieczeństwem pracy 'w miejęach 
zatrudnienia na swoim terenie, lnb 
swych  ubezpisczonych, ponadto 
przeprowadza tamże szczepienia za 
pobiegawcze i inne czynności, ma- 
jące na celu podniesienie zdrowot» 
ności i kultury sanitarnej. 

Winien też conajmniej raz na dwa 


r tdre słowa! Sz padły z tej|lata zbadać (lub wezwać do zbada. 


skład sukna | kortów E. i L. Kahan 


Piotrkowska 80. 
Skład Konsygnacyjny Starzyckiej Manuska S.A. 


W teatrze sypią sie dolary 


Oryginalny pomysł bogatego amerykanina 


Wielki teatr Croydon w Loady- cześć tych pieniędzy, ale liczę 52 
nie zgotował niedawno aeon pu- i Iata, jestem kawalerem i mam do- 


bliczności niezwykłą sensac, 


jar | „SYĆ pieniędzy, aby żyć dostatnio. 


kiej nie potrafiłby wymyśleć naj-, Ponieważ ojciec mój zdobył pie- 


dowcipniejszy reżyser. 
mjerą pewnej sztuki wyszedł przed 


rampe sekretarz teatru i oznajmił 


publiczności, że pewien  cudzozie- 
miec prosi o pozwolenie wręczenia 
każdemu z obecnych w teatrze ma- 
lego podarunku. Oczywiście, % 
nikt z publiczności nie wziął tego 
oznajmienia poważnie, sądząc, że 
należy to do akcji sztuki, Ale na 
gle zjawił się przed rampą pewien 
poważny pan, przedstawił się jako 
mister John Rodney z Chicago i 
wygłosił krótkie przemówienie: 
„Ladies and gentlemen! Mój oj- 
ciec zarobił jako przedsiębiorca te- 
atralny wielki majątek w Anglji i w 


Przed pre- |niądze dzięki publiczności teatral. 


nej, chciałhym tej publiczności 
część tych pieniędzy zwrócić!” 

I wśród entuzjazmu całej publicz 
ności aktorzy rozdzielili koperty. 
W każdej kopercie znajdowała się 
jednak inna suma, począwszy od 2 
szylingów do 5 funtów szterlingów. 


Oryginalny amerykanin zamierza 
powtórzyć swój niezwykły sposób 
obdarzania publiczności w kilku in- 
wych teatrach. Wynikiem tego jest, 
že wszystkie teatry nad Tamizą są 
wyprzedane, bo każdy londyńczyk 
spodziewa się otrzymać grubą ko- 
pertę od mister Rodney'a z Chica 


zdrowy”, 


Wreszcie — sprawa odpowiedzia] 
ności lekarza domowegu: 
„Lekarz ulega zwolnieniu ze sta- 


„Lekarz domowy łącznie z inspek : nowiska w razie częstych zasąd- 


nionych zażaleń pacjentów”, 


Dr. H. Wilczyński stawia szereg 


innych jeszcze postulatów. mają- 
tych na celu uzdrowienie wysoce 
nienormalnych stosunków w tej 


dziedzinie. 


" Dobry to znak na niebie” ubaz- 
pieczeń społecznych. Istnieje świa- 
domość zła, uprzytomniono sobie 
sposoby naprawy. Teraz cząs na 
zrobienie vorzadku. Fsk. 
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Zarazek raka 


jest bardzo wrażliwy 
na temperature 


Wybitny chirurg francuski, prof. 


fosset, przedstawił francuskiej 
ukademji umiejętności wyniki ba- 
dań nad rakiem, przeprowadzone 
przez prof. Besredka i polskiego 
bakterjologa, dr. Ludwika Grossa 
w instytucie Pasteura w Paryźn. 

Doświadczenia wykazały, że raka 
można wywołać u zwierząt  zdra- 
wych przez podawanie im zakażc- 
nego pożywienia. Obydwu  bada- 
czom udało się przesączyć zarązek 
przez filtry porcelanowe. Niewt- 
dzialny zarazek raka jest, zdaniem 
uczonych, równie rozpowszechnio- 
ny w naturze, jak zarazek, wywo- 
tłujący ropienie. 

Prof. Go3set uważa za rzecz naj- 
donioślejszą spostrzeżenia profeso- 


heer, Thomas, Bizet, Massenet, Ver 
di i wreszcie Ryszard Strauss. 
Saksofon, jako instrument pełny 
niewyzykanych jeszcze możliwości, 
ma przed sobą wielką przyszłość. 
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(Ciąg dalszy). 

Przez olwarte okno przenikają do pokoju od- 
głosy z podwórza. Śpiewacy milkną po kilku minu- 
tach i słychać już tyłko głos jakiegoś dziecka i szur- 
got miotły, Względny spokój nie trwa jednak dlugo. 
Rozlegają się coraz liczniejsze dziecinne głosy i na- 
raz ścicha gwar i rozbrzmiewa flażolet giłary a po- 
tem duet: „Nasza miłość — to tęsknota“... 

— Cicho tam! — krzyczy nagle Florjan, 

Melodja urywa się. W tej samej chwili widzę 
w oknie naprzeciwko — kamienicznika, jak macha 
ręką. Florjan sloi prawie na baczność, miotłę trzy- 
ma przy boku i patrzy wgórę. Połem odwrąca się 
w stronę gitarzysty, powtarzając zniecierpliwiony 
gest swego zwierzchnika, Mężczyzna chowa gitarę 
do faterału uszytego z worka i idzie powoli w kie- 
runku bramy, Za nim, w odległości kroku, podąża 
jego partnerka, Kamienicznik składa dłonie w trab- 
kę, wychyla głowę z okna i pafrzy na podwórze 


cych faktach odraczania szybkiej 


Ameryce. Pozostawił mi si I» ea 


W tej samej chwili Florjan podbiega do ściany 
i przechyla głowę, kierując ucho w górę. 
— Nie wpuszczać już dziś nikogo — mówi 


miękko gospodarz — dosyć na dziś krzyków... 

Tymczasem dzieci biegną po podwórzu w róż- 
nych kierunkach, chwilami zbijają się w gęstą masę, 
to znowu rozpraszają się, lub uciekając gromadą 
zataczają półkola i koła — niby jesienne liście mio- 
tane wiatrem... 

— Dobra! — odpowiada Florjan, potakuje gło- 
wą i naraz odwraca się do dzieci a głos jego brzmi 
prawie złowieszczo: — „Pójdziecie do domu? — 
psia wasza mać!'*.., 

Dzieci pierzchają i nikną w sieniach. Stróż ze- 
zem spogląda w okna na drugiem piętrze. Pan gospo- 
darz uśmiecha się dobrodusznie — stary, łagodny 
pan w niebieskiej bonżurce.. Ale odrazu znika 
uśmiech z troskliwej twarzy kamienicznika, albo 
wiem z okien klatek schodowych rozlegają się zno- 
wu nawoływania, Kamienicznik — łaknący widocz- 
nie drzemki — zaciska wymownie dłoń i pięść opie- 
ra na parapecie. Ten ruch wystarczy już, aby Flor- 
jan począł biec z miotłą od jednej klatki schodowej 
do drugiej, strasząc dzieci swoim głosem i zapowie- 
dzią represji, Kamienicznik oddala się tymczasem od 
okna, pozostawiając mnie w mniemaniu, że zabrał 
z sobą koniec niewidzialnej smyczy, na której wie- 
dzie swojego dozorcę... 

Zabieram się do pisania, Praca idzie mi nie- 
szczególnie; co chwila watek myśli przerywają mi 
krzykliwe dzieci... Siedzę do późna w nocy i około 
godziny drugiej powtórnie odczytuję fragment rę- 


kopisu: 
„Ponure usposobienie Anny nie opuszczało jej 
nawet w chwilach — zdawałoby się — ogólnej ra- 


dości. Gdy w niedzielę rodzina przygotowywała się 


rów o ogromnej wrażliwości zarazką 
na temperaturę, co może mieć do- 
niesłe znaczenie dla leczenia tej 
choroby. 


do wyjazdu za miasto, gdy ojciec czyścił esencją 
wstążkę odświętnego kapelusza a matka pełną gar- 
ścią wrziucała wiśnie do torby, kiedy Genia parado- 
wała przed lustrem, wymachując nową parasolką. 
Anna stała przy oknie mileząc. W górze przełatywa- 
ły stada gołębi, ginąc chwilami z oczu, jakgdyby roz 
tapiając się w błękicie, to znów wynurzające się... 
Anna tak długo trwała w bezruchu aż nie wyrwał 
jej z zadumy okrzyk ojea lub Geni: — Idziemy! 

Kiedyś na wycieczkę pojechała również Pilco- 
wa, która niezbyt ezęsto brała udział w niedziel- 
nych eskapadach. Zabrano pokaźny zapas prowjan- 
tów i wyruszono bardzo wcześnie. Małżonkowie msa- 
dowili się w bryczce i posadzili dzieci na kolanach. 
Poe drodze Pile przeglądał poranną gazetę i w pewnej 
chwili niespodziewanie odezwał się do żony: 

— Wiesz, na świecie robi się niespokojnie... 
Wojna wisi w powietrzu... 

— E, zdaje ci się — machnęła prawa dłonią 
Filecowła, Lewą ręką obejmowała Annę. 

Podskakując na kamieniach, bryczka 
Belweder. 

— Motyl! — zawołała Genia i gwałtownie od- 
wróciła głowę — motyl!,. a jaki śliczny... 

— Zapamiętaj sobie moje słowa — rzekł do żo- 
ny Pile i powtórzył z naciskiem: — Wojna wisi 
w powietrzu, 

Anna spojrzała na ojca pytającym wzrokiem. 

— Co znaczy wojna? — zagadnęła. 

— Nic ważnego — odparła Pilcowa i mrugnęłb» 
do męża. 

— Ale co?.. 

— Wojna — powoli wyrzekł Józef Pile, skła: 
dając gazetę a następnie wsuwając ją do kieszeni — 
to jest, moje dziecko, taka gra, kiedy ludzie biją się... 
no — biją się. rozumiesz?... (D. c. n.). 


— 
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Tragedja 


tm kie | Prace wyborcze W ORW, nam mam 


Komisarz Wojewódzki skompletował główną komisję 


NOCNE z APTEK, — 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: Suke. K. Leinwebera (Plac 
Wolności 2). Suke. J. Wartmana 
(Młynarska 1), W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127) A. Perelmana 
(Cegielniana 82), J. Cymera (Wel- 
czańska 37), Suke. F. Wójcickiego 
(Napićrkowskiego 27), 


TAŃSZE PRZYŁĄCZENIE WO- 
DOCIĄGÓW I KANALIZACJI. 
Urząd wojewódzki przesłał w dzin 
wczorajszym do zarządu miasta za: 
rządzenie, polecające niezwłoczne 
przystąpienie do opracowania zmia 
ny istniejących vrzepisćw wodo- 
ciągowo » kanalizacyjnych. 


Zmiany mają pelegać na tem, że 
opłaty administracyjne, związane z 
zatwierdzeniem projektów przyłty- 
zeń  wodociąwowo - karalizaryj- 
nych i instalacji wewnętrznych w 
domach oraz opłaty za nadzór tech 
niezny nad wykonywaniem. budo- 
wy będa zbliżone do opłat, poda- 
rych w załączonej tabeli orjenta- 
cyjnej, a opłaty za nadzór technicz- 
ny. w miarę możności, zupełnie znie 
sione. 

Pozatem mają być zniesione 0O- 
płaty ryczałtowe za połączenia wa 
dociąrowo - kanalizacyjne, a za- 
miast nich wprowadzene oplaty, 
podług rzeczywistych kosztów bu 
dowy. PP) 

ZJAZD HARCERZY. — W nie- 
dzielę odbędzie się w Łodzi w lo 
kalu Z. H. P., Ewangielicka, 9 wal- 
ny zjazd oddziału łódzkiego zw. 
harcerstwa polskiego. Otwarcie 
ziazdn nastąpi o godz, 10 w pierw- 
szym a e godz. 11 w drugim termi- 
nie. 
= | ER EE 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„MUZA” 


(dawniej „Luna*) 
Dziś i dni następnych! 


Powieść, którą czytały mil- 
jony, obecnie jako film Foxa 


SHERLOCK 
HOLMES 


według Conan Doyle'a 


W kapitalnej kreacji największe- 
go detektywa świata 


CLIVE BROOK 


w pozostałych rolach: 
Ernest Torrence 
i Miriam Jordan 


NADPROGRAMY! W każdym 
programie najnowszy tygodnik 
FOXA. 


Początek o godz. 4-ej 
3 


NOWY KATALOG PISM POLSKI 
1 GDAŃSKA, 


Nakładem tow. reklamy między 
narodowej w Warszawie ukazało 
się nowe uzupełnione i poprawione 
wydanie katalogu prasowego na 
rok 1934. 


Obfity materjal, dotyczący wy- 
dawnietw codziennych i perjody- 
ków, został bardzo szczegółowo i 
dokładnie opracowany. 


Przejrzysty układ daje możność 
szybkiego zorjentowania się nawet 
laikowi. Skorowidze w językach 
abcych (francuski, niemiecki) umożli 
wiają zaznajomienie się z prasą pol 
ską również przedsiębiorstwom za 
granicznym, która interesują Się 
naszemi rynkżmi zbytu. 

Zainteresowane firmy i instytu- 
cje mogą otrzymać ten katalog bez 
płatnie w centrali tow. reklamy mię 
dzynarodowej w Warszawie, ul. 
Marszałkowską 124 


i 


Sprawa wyborów do sarà- 
rządu m. Łodzi weszła obecrie 
na realne tory W dniu wczo 
rajszym kom Wojewódzki po 
wołał z ramienia zarządu m 
Łodzi do głównej komisji wy- 
borczej na czionków pp. dy” 
szkoły hancjowej Aleksandra 
Zalewskiego, notarjusza Radzi 
sława Aleksandra Wodzińskie 
go, na zastępców zaś  Eugenj; 
Gaux, urzędniczkę i b. działac: 
kę niepodlegiościową oraz Wa 
cława  Dziubana, urzędnika 
skarbowego. 

W ten spczób główna kom. 
sja wyborcza całkowicie zosta- 
ła  skompletowana. W dniu 
wczorajszym w godzinach po- 
południowych odbył pierwszą 
konferencję z kom. Wojewódz- 
kim przewodniczący komisji 
głównej, prezus Moskwa, na te 
mat prąc komisji. 


Biuro koraisji głównej mie 
Ścić się będzie w gmachu sa- 
morządowym przy Placu Wol 
ności 14 na I piętrze, 

Główna komisja wyborcza 
rozpocznie urzędowanie od po: 
niedziałku i czynna będzie «o: 


dziennie od godziny t8-eż da 
21-ej. 
W ciągu dnia dzisiejszego 


komisarz rządowy zarządu m 
Łodzi, inż, Wojewódzki, dele 
gować ma przedstawicieli sa 
morządu do okręgowych komz- 
sji wyborczych, pe % członków 
i 2 zastępców. 

Poszczególne organizacje za- 


społeczne i politycz 
ne, które powołały już do ży 
cia komitety wyborcze, *wału- 
ją na sobotę i niedzielę szereg 
zgromadzeń i wieców. Jak. zda 
aliśmv astalić niektóre sale i 
kina zamówione już zostały na 
cały okres przedwyborczy. 


wodowe, 


Jak już podawaliśmy, zarząd 
m, Łodzi  wyasygnował na 
przeprowadzenie wyborów 
100.000 zł, Suma ta przezna 
czona została w pierwszym rzę 
dzie na pokrycie kosztów spo- 
rządzeniu spisu wyborów, ma: 
terjały piśmienne dlą komisji, 
druki, wynajem lokalów i t. d 


Miejscem najodpowiedniejszem 


na przechowywanie 


kosztowności 


Twych 
jest 


SAFE. 


Walka Z bezrobociem... na papierze 


Biurokratyzm władz skarbowych występuje przeciwko min. skarbu 


W roku 1931 ukazał się okół 
nik min, skarbu o powiększeniu 
liczby robotników w związku 7 
walką z bezrobociem. Okólnik 
przewidywał 

możność powiększenia liczbw 

robotników bez konieczności 

dopłaty do śwładectw przemy- 
słowych, 

jeżeli zatrudnienie ma miejsce 

w związku z walką z bezrobm 


ciem.  Okólnik ten uzyskał 
moc na rok 1932. Wskutek 
rygorystycznego traktowania 


przez władze skarbowe, 
korzystały z niego nicliczne 
firmy. 

Podobny okólnik ukazał sia 
ma rok 1933 i 1934. Okólnik ten 
ną r. b. dzięki staraniom przed 
stawicieli życia gospodarczego 
wymagał tylko powiększenia 
liczby robotników. Zdawało się 
więc, że w tych warunkach e 
kólnik ten przyczyni się wresz- 
cie do zatrudnienia większej 
liczby robotników, w praktyce 
jednak, wobec utrudnień stawia 

nych przez władze skarhowe 
Żadna prawie firma nie korzy 
sta z dobrodziejstw tego okólr?- 

ka. 


Takkolwiek władze skarbowe 
uzależniły w roku ub. udziele 
nie ulg wyłącznie firmom, które 

prowadzą prawidłowe księg) 

handlowe, 
obecnie i wobec tych firm. 
sowane są 
różnego rodzaju utrudnienia. 


W tych warunkach okólnik 
mija się zupełnie ze swoiere 


sło 


REWELACJA w GOSPODARSTWIE DOMOWEM 


Gotowanie na elektryczności jest dostępne dla każdego 


JEDNA KILOWATOGODZINA. -- TYLKO 15 GR. 


Prosimy zwrócić uwage na naszą wystawę w sklepie oraz zasiegnąć informacyj 


w Biurze Propagandowem prz Elektrowni 


przeznaczeniem i pożądaną 
byłabv 
rewizja stanowiska władz shàr | 


bowych, 
tembardziej,iż intencją minister 
stwa skarbu aic było, by okół 


nik ten obowiązy wał wyłącznie 
| na papierze; postępowanie 
władz skarbowych na tle bezre 
|bocia, wydaje się zupełnie nie 
zrozumiałe. 


Burza Z.. hisíerja 


Piorun „zdenerwował“ dwie kobiety 


Wezoraj przeciągnęła nad Łodzią 
pierwsza wiosenna burza. Około | 
godziny 2 popełudniu ściemniło się 
znacznie, począł dąć dość silny 


wiatr, niebo przeszyło kilka błyska | <yrzygska i Wiktorja Miszteł wraca 


wic. Dalekie echo grzmotów zwia- 
stowało burzę z piorunami. 


Około godz. 2.30 pogotowie ubez 
pieczalni społecznej zaalarmowane 
zostało do wypadku porażenia pio- 
runem na ulicę Kazimierza. Przy- 
były na miejsce lekarz skonstato- 


SZCZAWNICKA JÓZEFINA 


przyspiesza rekonwalescencję po za- 
paleniu opłucnej 


Kio widział 
17-letniego chłopca? 


W poniedziałek o godzinie 11 ra- 
no wyszedł z domu rodziców 17-let 
ni Abram Icek Geldbers, umysło- 
wo niedorozwinięty i dotychczas 
nie wrócił do domu, Goldberg jest 
bez marynarki. 


Wszysey, którzy mogą podać ja- 
kieś informacje o zaginionym, pro- 
szeni są o zawiademienie rodziców 
zamieszkałych przy ulicy I-go Ma- 
ja 37, 


Przejazd 58. 


[wat jednak, że chodziło tu raczej 
o atak histerji, powstały na tle stra 
chu przed burzą i piorunami, 


Dwie robotnice: Bronisława Pie- 


ły w tym czasie z pracy do domu. 
Z powodu ulewy zatrzymały siłę w 
jakiejś bramie. W pobliżu uderzył 
piorun, nie wyrządzając zresztą ni- 
komu krzywdy. 


Obie kobiety pod wpływem stra- 
chu, dostały ataku histerji, a prze- 
chodnie, nie orjentując się w sytu- 
acji, wezwali pogotowie. 


Po zastosowaniu zastrzyków uspa 
kajających obie kobiety  przewie- 
ziono do domu. 


Burza trwała bardzo krótko i nie 
wyrządziła żadnych szkód. Silne 
wyładowania atmosferyczne spowo 
dowały jedynie krótka przerwę w 
audycjach radjowych. 


Zapanowała pogoda. Lecz było 
to jakgdyby wyteknienie po doko- 
nanej pracy, bo około godz. 10 
|wiecz, niebo poczęło się znów chmu 
rzyć; groźne pomruki zwiastowały 
nową burzę, która z deszczem i 
[piorunami przed północą przecią: 
|gnęła nad miastem. 


za | 


Zemdlała z głodu 
na ulicy 


W dniu onegdajszym późnym 
wieczorem, liczni przechodnie na 
ulicy Piotrkowskiej około domu 
Nr, 25 byli świadkami omdlenia z 
głodu młodej kobiety, trzymającej 
ua ręku maleńkie dziecko. 

Wezwany lekarz pogotowia prze 
wiózł omdlałą do szpitala, 

Ustalono, iż młoda kobietą jest 
17-letnia Marja Chodyńska, bez sta 
łego miejsca zamieszkania. Ostat- 
nio zatrudniona była w charakterze 
służącej; zwolniono ją z pracy pa 
twierdzeniu, że znajduje się w cią 
ży 

Chodyńska po pewnym czasie 
urodziła dziecko. Po opuszczeniu 
kliniki przez pewien czas szukała 
zajęcia. Nigdzie nie chciano jej jed- 
nak z dzieckiem przyjąć. 

Od dwuch dni Chcdyńska nie mia 
la nie w ustach i wreszcie przed do 
inem przy ulicy Piotrkowskiej 25 
zemdlała z głodu. (9) 


W afaku szału 


obłąkany przebił nożem 
dozorcę 


W dniu wtzorajszym około ge- 
dziny 11 rano w kuchni szpitala 
dla umyslowo chorych w Kocha- 
nówku pod Łodzią kilku chorych 
zajętych było obieraniom ziemnia- 
ków. Dozór nad chorymi pełnił są- 
nitarjusz Antoni Janeczek. 

W pewnej chwili chory Karol Ni- 
telstaedt, wpadłszy w szał, rzucił 
się ra Janeczka i nożem ugodził 
go w klatkę piersiową w okolicę 
serca. Janeczek padł nieprzytomny 
na ziemię. a chorzy, na widok krwi 
zaczęli wyć, tańcząc dokoła swej 
ofiary. 

Niesamowite krzyki zwróciły n- 
wagę służby szpitalnej, która cho» 
rych izolowała, Powiadomiony le 
karz pogotowia ratunkowego po u- 
dzieleniu pierwszej pomocy. prze- 
wiózł ofiarę obowiązku w stanie 
ciężkim do szpitala, (w) 


Tomaszów 


PRZYGOTOWANIA DO WY- 
BORów 

Urząd wojewódzki w Łodzi wy 
znaczył termin wyborów do rady 
iniejskej w "Tomaszowie na dzień 
27 maja. Z dniem zarządzenia wy- 
borów został ustalony termin 18 
kwietnia i od tej daty lezy sią 
wszystkie terminy, przewidziane w 
regulaminie wyborczym. Miasto po 
dzielone zostało na 9 okręgów ì 10 
obwodów głosowania. Przewodni- 
czącym głównej komisji wyborczej 
został mianowany przez urząd we 
jewćdzki p. sędzia Kajetan Piotrow 
ski, zastępcą jego p. Jan Witkow- 
ski. Cyłonkami głównej komisji 
wyborczej mianowani przez zarząd 
miasta zostali: K, Woźniak i W? 
Włodarczyk. 

Na przewodniczących komitetów 
okręgowych wyznaczono: I — Hem 
ryk Dąbrowski, nacz. urzędu skśr- 
bowego, II — Feliks Bielasik, M— 
Tadeusz Marynowski, IV — Kon- 
stanty Zasłona, V — sedzia Stefan 
Skórkowski, VI — Jan Nowierski, 
VII — Władysław Parol, VII — 
Wacław Kłosowski, TX — inż. WŁ 
Hartman. 


k 

W ratuszu odb;ło się zebranie 
przedwyborcze, w ktćrem udział 
wzięły wszystkie organizacje, wcho 
dzące w skład federacji polskich 
związków obrońców ojczyzny. Na 
zebraniu obecni byli starosta Sta- 
chowski, zastępca starosty powia- 
tu łćdzk., p. Denys, prezes BBWR. 
w Tomaszowie, inż. Dudzińki, ko- 
ieisarz miasta. Rychlicki Wygłoszo- 
no szereg referatów, w których pol 
kreślano doniosłość czynnika oby 
watelskiego. 


INFORMACJA. 
— Wyrywa pan zeby gratis? 
— Owszem. 
— Bezbolęśnie? 
— To również! Ale nie jedn» 
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Afera kaucyjna Zenona Poznera 
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ma wołkamdzie sądu oleręśoweśo w Łodzi 


Afera szkolna Zenona Poz | Lrzech 


ra, który wyłudził od szeregu 
osób różne sumy, obiecując im 
wzamian za lo posady woźnych 
w jego szkole, znalazła się 
wczoraj na wokandzie sądow-j 


W dniu wczorajszym zasiadł 
na ławie oskarżonych Zenon 


Pozner, sprowadzony na salę 
pod eskortą policji. Na rozpra- 
wę powołano 67 świadków, w 
tem samych poszkodowanych 
w liczbie 42, Oskarżony przv- 
znaje się do winy pobrania od 
wymienionych w akcie oskatże 
nia osób sum, łącznie przewyż- 
szających 30.000 zł., twierdzi 
jednak, że nie były to kaucje, 
lecz pożyczki, od których pła- 
cił 8 do 10 proc. w slosunkn 
miesięcznym, zaś kaucję po 
brał jedynie od niejakiego Lud 
wiczaka, który zresztą posadę 
otrzymał. 

Pierwsi poszkodowani świad 
kowie zeznali, iż po przeczyta 
niu w prasie ogłoszeń o waku» 
iących w gimnazjum  Poznera 
posadach woźnych, zgłaszali 
się do niego nawet daleko z po- 
za Łodzi, przyczem były wypad 
ki, źe sprzedawali swe nieru- 
chomości, aby zdobyć wymaga- 
ną przez niego kaucję, Uzyska- 
ne tą drogą pieniądze, stanowią 
ce jedyny ich majątek, składali 
bądź samemu Poznerowi, bądź 
jego matce. Każdorazowo otrzy 
mywali pokwitowanie wpłaca 
nych sum, na których dopiero 
później dostrzegli, że zamiast o 
kreślenia wypłaconych przez 
nich sum, jako kaucji, wpisa- 
no, iż stanowią one pożyczkę. 

Ciekawe zeznania składało 
9929909*909009992090909099993 
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Wydawany codziennie, z  wyjąt- 
kiem niedziel i świąt, przez Wydaw 
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przy ul. Gdańskiej 91. 
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adwokatów łódzkich, 
którzy podjęli się, zanim wpły- 
uęła skarga do prokuratora, 7a- 
łatwić konflikt między Pozne 
rem, a zgłaszającymi się do 
nich poszkodowanymi 


ma dra- | 


dze ugodowej. Na jednej wspól | 


nie odbytej konferencji Pozner 
dał adwokatowi Knapikowi 200 
zł, do rozdziału między poszko 
dowanych, oświadczając, że 
więcej pieniędzy nie posiada. 

Jeden z tych adwokatów sam 
padł ofiarą znajomości z Po- 
znerem, udzielając mu kilkuty- 
sięcznej pożyczki, 
nie zwróconej, Uległ on ogól- 
nej psychozie, 
szumią reklamą, wyolbrzymia 


nego, W łączności z tem dowie 
dzieliśmy się, że Pozner potra- 
fit zaskarbić sobie zaufanie 
władz szkolnych — naczelnika 
byłego kuratorjum łódzkiego, 
oraz inspektoratu szkolnego, 
którzy ułatwiali oskarżonemu 
realizowanie jego zamierzeń. 
Dla uzupełnienia dodajemy, 
iż prokuratura zamierzała po- 
ciągnąć do odpowiedzialności 
karnej również matkę oskarżo- 
nego, lecz ta ukryła sie w nie- 
wiadomem miejscu. Ograniczo: 
no się więc narazie do rozesłe- 


dotychczas | nia listów gończych. 


Sąd pa przesłuchaniu wszyst 


spowodowaacj|j kich świadków, którzy dawali 


Poznerowi pieniądze, jako kau 


jącą twórcze inwencje i wiel. | cje. odroczył spzawę do piatku, 


kie szanse powodzenia oskarża] 20 b. m., godz. 10 rano. 


$erdeczme 


młodych komunistów 


W dniu wczorajszym w s4- 
dzie okręgowym w Łodzi odby 
wały się dwie rozprawy prze- 
ciw  młodocianym  zwolenni- 
kom komunizmu. 

Rozprawom przewodniczył 
sędzia Zdorobienko, oskarżał 
prok, Komorowski. 

Na pierwszej rozprawie odpo 
wiądali; 18-letni Jankiel Kopel 
Szatz i 16-letni Towjan Mortko 
wiez, W dniu 8 stycznia r. b. 
zawiesili oni na domu przy ul. 
Cegielnianej róg Piłsudskiego 
sztandar komunistyczny. Prze- 
chodzący policjant zatrzymał 
obu. 


Sąd skazał Jankla Kopla Sza 
tza na półtora roku więzienia. 
a Mortkowicza na zamknięcie 
w domu poprawczo - wycho- 
wawczyrn. 


nožem swej byiej kochance 


Zadał fi ran 


Ubiegłej nocy wydział śled- 
czy zaalarmowany został wia. 
domością o strasznej zbrodbi, 
dokonane; na osobie prostytut: 
ki, Weroniki Gomulak. Okolice 
ności, w jakich dokonany g3- 
stał mord, są następujące: 

Weronika Gomulak pozosta: 
wała ostatnio 

pod „opieką Sutenera Mir- 

czySsława Kacprowskiego 
(Narutowicza 22), z zaw du 
zduna, Zbir maltretował ko- 
bietę, wymuszał od niej cięż- 
ko zapracowane grosze, bił ją 
i teroryzował, Gomulakówna 
długo znosiła wybryki zwyrc- 


dnialce, aż wreszcie, za nan.o- 
wą koleżanek, postanowiła po 
zbyć się „opiekuna“. 

Uciekla z jego mieszkania 
i zamieszkała w jednym 7 do- 
mów schadzek urzy ul. Ai I 
Maja. 

Kacprowski nie dawał jed 
nak za wygraną, nie chciał do 
browolnie zrzec się rentowne 
go źródła dochodów,  Śledzi: 
prosłytutkę, 

wygrażał, że ją zabije, 
jeżeli nie wróci, 
obiecywał krwawą 
Wezoraj dokonał jej, 
Gomulak około godz. 2 w 


zemstę. 


Letnisko w Będzelinie Smolarnia 


od st. kol. Żakowice 3 klm. Dojazd dogodny 
samochodem do samego miejsca. Willa Halina 
(dawniej Bocian), pokoje sioneczne, suche z 
oszklonemi werandami; własny lasek i zagajnik. 
Wiądomość tel. 134-14. 


Pijackie burdy 


umundurowanych hitlerpolów 


Wielce Szanowny Panie Re 
daktorzel 

Uprzejmie proszę o opubliko 
wanie na łamach swego poczyt 
nego pisma następującego fak- 
tu: 

Koła rodzicielskie przy szko- 
le powszechnej nr. 83 przy ul. 
Wólczańskiej 117 urządziło w 
ubiegłą niedzielę tradycyjne 
„Jajko, ma którem byłem o- 
becny wraz z żoną i dziećmi 
Gdy zabawa była w pełni, na- 
gle. do sali włargnęło kilku: pi- 
janych osobników w zielonych 
mundurach z naszytą na“ le 
wym rękawie swastyką hitle- 
rowską. Osobnicy ci ordynar- 
nem i prowokacyjnem zacho- 
waniem i ulicznikowskimi wy- 


razami wywołali powszechny 
zamęt i bójkę, 

W związku z powyższem 
dziwnym wydaje się fakt, że 


władze bezpietzeństwa tak ma- 
ło interesują się tą organiza- 
cją, gdyż, jak mi wiadomo, 
bójki i awantury, wywoływane 
przez osobników tej organiza- 
cji, miały już miejsce w kilku 
innych lokalach, tak że powy- 
żej podany fakt nie jest odosob 
niony, Byłby najwyższy czas 
położyć kres tym niewczesnym 
wybrykom. 
Z wysokiem poważaniem 
Franciszek H. 


(nazwisko i adres podane do 
wiadomości Redakcji). 


nocy wyszła z domu. schaczek 
Przed bramą czekał na nią su: 
tener. Podszedł do prostytutki 
i począł początkowo łagodnie 
namawiać ją do powrotu pol 
jego opiekę, Odmówiła stanow- 
czo i chciała odejść, Wówczas 
zbir, nie panując nad swymi 
zbrodniczymi instynktami, 


wyciągnął z kieszeni nóż i 
zacz zadawać nim ciosy. 


Kobieta osunęła się bezwładni: 
ma ziemię, brocząc krwią. Na 
ulicy nie było nikogo. 


Kacprowski teraz dopiero 0 
przytomniał, Chciał ukryć zbro 
dnię. Zawołał dorożkę i kazał 
wieźć się do domu. 


Ranna wniósł na rękach do 
do: i. 

Dorożkarz, podejrzewając 
zbrodnię, po odwiezieniu pasa- 
żera, zameldował o swem spo. 
strzeżeniu policji. Do mieszka- 
nia Kacprowskiego wkroczy!i 
policjanci. Początkowo plątał 
się on w zeznaniach, wreszcie 
przyznał się do zbrodni, 


Wezwany do ciężko rannej 
prostytułki lekarz skonsłatował 
ii ran i 

w stanie beznadziejnym 

przewiózł Gomulakównę 
do szpitala. 


Tajemnicze 
samobójstwo 


kierownika taborów 

miejskich 

W dniu wczorajszym o godzinie 
6 wieczorem na cmentarzu na Ma- 
ni wystrzałem z rewolweru w usta 
pozbawił się ¿ycia 46-letni Tadeusz 
Olejniczak, zamieszkały przy ul. Fi: 
lareckiej 7. 

Olejniczak był od pewnego cza- 
su kierownikiem taborów miejskich 
zarządu m. Łodzi, to też tajemnicze 
samobójstwo wywołało zrozumiałą 
sensację. 

Zwłoki przewieziono do prosek- 
torjum. 

Policja prowadzi dochodzenie. 

e) 


T 


powiłańie 
na ławie oskarżonych 


, W chwili, gdy ogłaszano wy- 

rok, na salę wprowadzony zo- 
stał oskarżony w innej sprawie 
o działalność komunistyczną 
15-letni Stanisław Moniuszko, 
którego dwaj oskarżeni demon 
stracyjnie powitali i rzuciwszy 
mu się w objęcia, zaczęli go 
całować, wznoszące przytem 0- 
krzyki. 


Sąd wymierzył obu skaza- 
nym, Szatzowi i Mortkowiczo- 
wi, po 7 dni aresztu abostrzone 
go. 


Obu wyprowadzono, pozosła- 
wiając na ławie oskarżonych 
Moniuszkę, który w dniu 7 
stycznia 1934 r. na wiecu posel 
skim PPSGCKW, w czasie prze: 
mówień rozpiął palto i wypu- 
Ścił gałąbka, który fruwać nie 
mógł, mając przywiązany dla 
nóżek sztandar komunistyczny 
Gołębia schwytał komisarz An- 
dziak, a winowajcę obecni na 
sali wywiadowcy, Ustalono, że 
Moniuszko urocsił się i wycho 
wał w Moskwie. Sąd skazał go 
na zamknięcie w domu popraw 
czym. (a) 


JA REMES Z - 


„ROZY” 


NARUTOWICZA 20 
Dziś i dni następnych ! 


wspaniały podniebny dramat 
reż. Alberta ds Oonrwilła 


„E-ló 


(Eskadra Junaków) 
z demoniczną 


Giną Manes 
jako Kobieta-Szpieg 
i Gastonem Modof 
Wielki film produkcji fran- 
cuskiej 1933 | 34 r. 
Początek o godz. 4-ej 


WYCIECZKA DO DANJI I SZWE- 
CJ 


Reprezentacja Polski, jak wisdo 
mo, zmierzy, się z jedenastką Szwe- 
cji w Sztokholmie i Danji w Kopen- 
hadze w dniu 21 i 24 maja. 


Występ naszych piłkarzy na pół- 
nocy, wywołał w sferach sporto- 
wych Polski olbrzymie zaintereso- 
wanie. Świadczy o tem b. duża 
ilość zapisów na wycieczkę do Da- 
nji i Szwecji, organizowaną przez 
biuro podróży Wagons Lits Cook. 


Przystępna cena biletu  okręto- 
wego łącznie z całkowitem utrzyma 
ciem od zł. 190.— umożliwi wszyst- 
kim wzięcie udziału w pięknej wy- 
cieczce morskiej. 


Szczegółowych informacji udzie- 
la oraz zapisy przyjmuje tutejszy 
oddział Wagons Lits Cook przy uł. 
Piotrkowskiej 64 tel. 170-77. 


Nailepsza komedia wiedeńska wszystkich 


czasów, mówiona i śpiewana po niemiecku 


PALACE” 
Dziś i dni następnych! 
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Zamiast jeljetonu 


Przepowiednie 
się sprawdzają 


Ozułowiek, ktery odgaduje przy: 
szłość, najczęściej stoi u progu 
wielkiej karjery, a w każdym razie 
— fortuny, jesi? oczywiście w mię: 
dzyczasie nie okaże się, że przepo: 
wiednie jego spaliły na panewce... 

Nie trzeba jednak sądzić, że prze 
powiadanie przyszłości jest sztuką 
specjalnie skomplikowaną, wymaga 
jącą jakichś specjalnych nmiejętno- 
ści ezy talentów, Że tak nie jest, 
świadczy o tem najwymowniej — 
Stary Testament, który przewi- 
dział szereg postaci i zjawisk 
współczesnych. 

Weźmy kilka przykładćw z ksiąg 
Starego Zakonu, gdzi3 znajdziemy 
wcale wyczerpujące. określenią np.: 

o tańcach nowoczesnych; „Kola- 
no o kolano ttue się będzie i boleść 
na wszystkich biodrach będzie* (Na 
hum, TI, 10). 

o kryzySie: „Ci, którzy jadali po 
trawy: rozkoszne, giną na ulicach, a 
którzy byli wychowywani w szkar- 
lacie; przytulają się do gnoju”. (Tre 
ny Jaremiaszowe, IV, 5). 

o Andrzeju Właście: .1I napisał 
tę pieśń oncgoż dnia i nauczył jej 


synów izraelskich*. (V, Mojżeszo- 
wa, XXXI, 22). 
o kucharkach;  „Przykładając 


drew, rozniecając ogień, wniwecz 
obracają mieso i zaprawiając ko- 
rzeniem, tak, że j kości spalone bę- 
da”. (Ezechlej XXIV, 10), 

o PaderewSkinię „Wszystkie na- 
rody klaskajcie rękoma”. (Psalm 
47, 2). 

o cukierni Zieniiańskiej w nie- 
dziełę około godziny 2 po połud.: 
„Onóż hebrejczycy wychodzą z ja: 
skini, w której się byli pokryli*, 
(I Samuełowa, XIV, 11). 

o Hitlerze: „A wszyscy mężowie 
izraelscy ujrzawszy onego męża, m 
riekali od oblicza jego i bali się 
kardzo”. (I Samuelowa, XVII. 24). 

o redukcjach w magistracie: 
„Pomaluczku będę je wyrzucał od 
oblicza twego”. (IL Mojżeszowa, 
XXII, 30). 

o kiuach: 
ściach, gdzie niemasz 
(Hiobowa, XII, 25). 

o rozwoju ruchu automobilowego* 
„Proszę, niech wezmą pięć koni, 
które zostały w mieście”. (I[ Krćlew 
ska, VT, 37). 

o restąuracjach: „Jad smoczy wi- 
no ich i truciznach żmii okrutna” (V 
Mojżeszowa, XXXII, 33). 

Czy te przykłady nie świadczą 
wymownie o jasnowidżeniu mężów 
Wtary Testament tworzących? 
6: 


TEATR ROZMAITOŚCI 


(dawn. Teatr Miejski) 
Cegielniana 27, tel. 112-25. 
Ostatni tydzień 
Gościnnych występów {teatru 


Ararat 


Kier. Art. M, Broderson 
Przebojowy program p. n. 


Hymi Efm Zuch 


w 2-ch częściach, 16 obrazach. 
Reż. Dłigan i Szumacher 

Conferencier Władysław Godik. 

Dziś 2 przedstawienia 

o g. 7.45 i 10 wiecz. 


029009690996060099000992V0 
Eleganckie kapelusze 


na ostatniej rewji mody 


W ubieglą niedzielę odbył się w 
sali filharmonji wielki pokaz mód. 
na którym elegancka Łódź miała 
okazję podziwiać nainowsza kre- 
acje pierwszorzędnych firm miej- 
scowych 2 stołecznych,. Ogólny: za. 
chwyt wzbudziły śliczna modele 
kapeluszy z salcnu p. Róży Śyrki- 
eowej. x 

Od skromniutkich troteurków do 
ceromnych plażowych panam, pel- 
ce finezji i smaku, jeszcze raz w 
zupełności potwierdziły zasiużoną 
opinję tego naszego bodajże najbar 
dziej „naryskieco” salonu méd. 


„Macają w ciemno- 
światłości” 
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TEATR, MUZYKA | SZTUKA 


Miaberów 


„Dorobek kulturalnych braci — artystów 


Malarstwo francuskie, rozbite na 
mnóstwo kierunków, posiada mimo 
to jedną, dominującą cechę: nie 
dba o precyzję rysunku, który wy- 
dobywa raczej fakturą kolorystycz 
ną, natomiast główny nacisk kła 
dzie na podkreślenie milien, atmo 
sfery i nastroju. Środki ekspresji 
plastycznej są najważniejszem z? 
gadnieniem współczesnych maląrzy 
francnkich. Forma wytworna, fili- 
granowa, czy też niedbala, zepehnię 
ta na dalszy plan — to już jest 
kwestją subjektywnych upodobań 
artystów. 

Bracia Tobiasz i Aron (Jean Be- 
ron) Haber, wystawiający obecnie 
swe obrazy w salonach przy ul. 
£-go sierpnia 4, przybyli niedawno 
z metropolji malarzy, z Paryża, 
gdzie przez kilka lat pracowali nad 
pogłebieniem i rozwojem swych ta- 
lentów. Dobytek ich.. sprowadzony 
z nad Sekwany, posiada wszelkie 
cechy wspomnianego na wstępie 
malarstwa, Już na pierwszy rzut 
oka łatwo stwierdzić, co malarzy 
tych najbardziej interesuje w obra- 
zie, a co stanowi dla nich rzecz 
drugorzędna. Z niedbale jakgdyby 
wykcnanych płócień, często brud- 
nych, sprawiających wrażenie rze- 
czy niewykończonych, bije przecteż 
prawdziwy, autentyczny talent i 
sporo zdrowego smaku i kultury. 
Widać, fż malują impulsywnie, nie- 
spokojnia szukając wyrazu arty- 
etycznego dla nastrojów, sytuacji, 
tematów i motywów malarskich. 
Jest to jednak zewnętrzny przejaw 
nerwowych poszukiwań i artystycz 
nych uniesień. Przeważa plamą ko- 
lorystyczna, rzucona jedna na dru- 
ra, niekiedy śmiałe zestawienie i 
barw, zgoła obsn faktura, jakiś no: | 
wy ton.ete, Typowy francuski im- 
presjonizm, przeżuty, zrewidowany, 
i wzbogacony własnym  miąższem 
twórczym. Nimal wszystkie prace 
potraktowane są kolorystycznie, 
ale ani śladu taniego efektu. Prze. | 
ciwnie — nastawienie wyraźnie 
antysnobistyczne. 


Obydwaj bracia 


poleca 


i malarze, aczkolwiek hołdują jed- 
nej i tej samej szkole, różnią się 
od siobie skalą talentu, a nawct 
możliwościami, 


Starszy, Tobiasz, to artysta już 
dojrzały, a w każdym razie, co jest 
niemniej ważną rzeczą w malar- 
stwie — zna dobrze rzemiosło pla: 
styka, Posiada więcej pewności sie 
bie i jest bardziej wszechstronny. 
Najlepiej czuje się w pejzażu wio- 
sennyri, słonecznie  rozśpiewanym, 
w motywach urbanistycznych, prze 
ważnia paryskich, w których jest 
tyle barwy i tyle — chłodu. „Pod 
mostem“, „Edgar Quinet* itp. da 
ly mu dużo do myślenia i ciekawy 
materjał do stndjów. Rćwnie do- 
bry jest Tobiasz Haber w mar: 
twych naturach, nieco słabszy w 
portretach. Natomiast stndją figu 
ralne, a zwłaszcza „Karzeł” i „W 
karczmie” są pyszne pod względem 
wyrazu i rokują artyścię. pomyślna 
widoki, Ujęcie innych motywów 
pijackich, względnie obraz, zatytu 
towshy „W. piatek wieczór” wska- 
zuig, iż T. Haber umie wydobyć 
nastroje i kompozycje. Niezatarte 
wrażenie sprawia obraz, malujący 
amiorzch w pokoju. Akwarele arty 
sta traktuie jako szkice do cloj 
nych prac. y 

Arın Haber (Jean Beron) jest i 
młodszy j słabszy ođ- Tobiasza. 
Obrazy jego zawierają wprawdzie 
wiele wspólnych pierwiastków + 
płótnami brata, ale łatwo zauwa 
żyć niedociągnięcia i braki. Niewął 
pliwie jednak jest on utalentowa 
nym malarzem, skoro tak ekspre 
syjnie wydostał „Jesien“, skoro 2 
takim rozmachem malował swó 
„Kwiaty*, Dużo wdzięku i wyrazu 
posiadają akwarele Berona, cho 
viaż są jakby niedokończóne, Drob- 
nych rysunków, będących słabymi 
szkicami, nie należało wystawiać 
razem z inteligentnie malowanemi 
pracami, którym już bardzo blisko 
do dzieł sztuki dobrej klasy. 

St. Gel. 


rekawiczki damskie i meskie 


TRYKOTOWE 


w najnowszych gatunkach i fasonach 


(Leny: konkurencyjne! 


Ceny konkurencyjne! 


RECITAL CASADESUSA 

Fenomenalny pianista, Robert 
Casadesus, którego fascynująca gra 
porywa głuchaczów, wystąpi na o- 
statnim Koncercie mistrzowskim, 
który odbędzie się w czwartek, 
finia 26 hm. w=sali filńarmonji, Ca- 
sadesns jest ulubieńcem naszych 
melomanów, posiada „bowiem nie- 
ocenione zalety pianistyczne, Arty- 
gta wykona program, złożony z 
dzieł Mozarta, Schumana, Szopena, 
Debussy'ego, Albeniza, Ravela i in. 


„CZTERY PORY ROKU” 
W dniu dzisiejszym odbędzie się 
w filkarmonji zapowiedziane nie- 


śmiertelne oratorjam Haydna pt. 
„Cztery pory roku* z udzialem 'so- 
listów, chóru mieszanego tow. Ha- 
zemir i łódzkiej orkiestry filkarma 
nicznej pod dyrekcją prof. J. Za- 
ksa. Początek koncertu o godz. 
20.45. 


„KULTUR - LIGA”. 


Oddz. teatr. - art przy stow. 
„Kultur - Liga* urządza dziś ulga 
we przedstaw. „„Araratu” w teatrze 
„Razmaitości”, 


Bilety i informacje w sekretarja 
cie Zachodnia 68 (front. parter) co- 
dziennie od 10 do 22-ej. 


Nofaiki 


W jaskiniach Domica, na Słowac- 
czyźnie, gdzie niedawno poczyniono 
niezwykle ciekawe wykopaliska 
osiedli człowieka neolitycznego, na- 
trafiońo przy dalszych pracach na 
5 szkieletów człowieka neolityczrte- 
go, których wiek oblicza się na 
5.000 lat. 


Światowej sławy skrzypek B. Fiu 
berman grać będzie wraz z Pawłem 
Frenklem w olbrzymim „Concert - 
Gebouw” w Amsterdamie na rzecz 
ciiar wypadków politycznych w 
Niemczech i Austrii bez różnicy ra- 
sy i przekonań religijnych, głów- 
nie zaś na rzecz uchodźców z Nie- 
miec. Na czele komitetu zajmujące- 
go się organizacją koncertu, znał- 
duje się burmistrz miasta stołeczne- 


go Amsterdamu, p. de Vlugt. 
OROGOLGOGOGPADSE EPL D DOA 


DZIŚ W FILHARMONJI ORATOR- 
JUM J. HAYDNA 


„CZTERY PORY ROKU” 


Wieikie zainteresowanie wśród me- 
lomanów naszego miasta wywołało 
wystawienie potężnego arcydzieła J. 
Haydna p. t. „CZTERY PORY ROKU*, 
które: T-wo Muzyczne  „Hazomir* 
urządza w sali Filharmonji w dniu 
dzisiejszym, nakładem wielkich kø- 
sztów i starań, i 

Jako soliści wystąpią: DORA SCURI 
i (sopran) artystka oper włoskich, 
ADAM DOBOSZ (tenor) artysta ope- 
ry warszawskiej, ALEKSANDER Ml- 
CHAŁOWSKI (bas) artysta opery war- 
szawskiej. CHOR MIESZANY T-WA 
„HAZOMIR* i ŁÓDZKA ORKIESTRA 
FILHARMONICZNA. Dyrygować bę- 
dzie Prof. J. ZAKS. 

Ogólna ilość osób, która pojawi się 
na estradzie koncertowej wynosić 
będzie przeszło 200. 

Dyrekoja, pragnąc  uprzystępnić 
wszystkim usłyszenie tego nieśmier- 
telnego dzieła J. Haydna pomimo 
wielkich kosztów wyznaczyła ceny 
biletów popularne, a mianowicie od 
1 zł. do zł.5,—, które nabywać można 
w kaste Filharmonii. 


AAALAARAAKAAARZAZKAJL ZAJ 
TEATR POPULARNY 
Dziś premjera operetki w 3 ak: 
tach „Królowa nocy* — Waltera 
Kollo, 


„ARARAT*» 
Ciesząca się niesłabnącem powo- 
dzeniem rewja pt: „Hymł efn 


zych“ ściąga nadal 
„Araratu” tłumy łodzian spragnio- 
rych spędzenia wieczoru w atmo- 
sferze beztroskieoo humoru. 

Dziś 2 przedstawienia o godz. 
1.45 i 10 wiecz. 

WYSTAWA W IPSIE 

W ubiegłą niedzielę otworzono w 
instytucie propagandy sztuki wy 
stawę prac jednego z najwybitniej 
szych malarzy współczesnych, prof 
Jćzefa Pankiewicza z Paryża ora? 
dwuch artystek z Warszawy: Anie: 
li Cukierówny i Marji Obrębskiej. 

Wystawa spotkała się z wielkiem 
tznaniem i zwiedzana jest bardzo 
lieznie, zarówno przez miłośników 
sztuki, jak i przez szerokie warstwy 
publiczności łódzkiej. Instytut o- 
twarty codziennie od godz. 11 da 
20. 

DZISIEJSZE KONCERTY. 

Dzisiaj o godz. 21.25 radjostacja 
warszawska nadaje koncert, w któ- 
rym wystąpią prof. Zofja Rabcewi- 
czowa i Halina Leska. W programie 
wieczoru utwory Schumanna, Ozaj- 


kowskiego, Glucka, Karlowicza, 
Rubinsteina, Rachmaninowa i in- 
nych. 


O godz. 20.00 nadaje radjostacja 
warszawska IX Symforję Beethovs- 
na z płyt w wykonsniu orkiestry 
londyńskiej pod dyr. Feliksa Wein- 
gartnera. (r) 


ŻYWE SŁOWO w GŁOŚNIKU. 

Dzisiaj p. St. Zahorska 0 modz. 
19.25 traktować będzie o niebezpie- 
cznych zwiazkach literatury i fil- 
mu. Prelegentka, poruszając powi- 
nowactwo utworów literackich z 
cbrazami filmowymi, podkreśla nis- 
fortunne, a często nawet chybione 
przerabianie powieści na seenarju- 
sze, filmowe, które powinny raczej 
rosić charakter indywidualny, a 
zatem powinny być nie przerabiane. 
a tworzone dla ekranu. (r) 


Skrajna nędza 


pchnęła starca 
pod tramwaj 


Liczni przechodnie przy zbiegu 
ulie 11 Listopada i Omentarnej by- 
li w dniu wczorajszym świadkami 
wstrząsającego zajścia. 

Gdy we wspomnianem  miejstn 
znalazł się tramwaj linji Nr. 8 na- 
gle na szyny pod wagon rzucił się 
jakiś przechodzień. Motorniczy pu- 
ścił w ruch hamulce, było już ied- 
nak zapóźno. 

Samobójca dostał się pod koła 
waconu. doznając złamania neri i 
kilku żeber oraz ogólnego potu- 
czenia. Przechodnie wspólnemi síi- 
lami podnieśli wagon i wyciaągneli 
broczące krwią ciało donata, ktć- 
rym okazał się Antoni Parczewski, 
vez stałego miejsca zamieszkania. 

Wezwano pogotowie, ktire prze- 
wiozła go do szpitala. 

Przyczyną Samobójstwa była 
skrajna nędza. (p) 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


1.00 Gimnastyka i muzyka z płyt 

12.05 Koncert zespału jazzowego 

1510 Komunikat izby przemysł,- 
Łandl. w Podzi, 

15.20 Walce Jana Straussa (pły- 
ty). 

15,50 Program dla dzieci: a) Po- 
gawędka „O mydle, gąbce i kau- 
czuku* — wygl. inż. -Z Kacprow- 
ski. b) Tasty od dzieci omówi Wan: 
"la Tatarkiewicz - Małkowska, 

1620 Muzyka z płyt. 

16.35 Koncert solistów. Celina 
Nadi (sopran) i Stanisław Miku- 
<zewzki (skrz.), 

17320 Odczyt dla 
„Gruczoły — hormony”, 

17.50 „Jak przybywają zwierzę: 
ta do ogrodów zoologicznych”, 

18.10 Muzyka lekka. 

1925 .Niebezpieczue związki JM- 


matrzystów 


teratury i filmu” (Felieton Jite- 
sacki). 
20.02 Symfonja Beethovena. 
yty). 


21.10 Feljeto n. t „Kosztowne 
dni Marglowej”. 

21.25 Koncert w wyk Zafji Rat- 
cewiczowej (fort.) i Haliny Le- 
skiej (śpiew). 

2225 Muzyka taneczna, 


codziennie do | 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kolonja (456) 

21.00 Brandenburski koncert mr. 
Bacha i Warjacje Regera. 

LipSE (382) 

20.30 Koncert z udziałem Duse- 
liny Giannini (sopran). 

: Monachjum (405) 

20.30 Operetka Suppego Flotte 
Burschen”. 

Wiedeń (507) 

20.05 Koncert (Temat z warjacj 
mi Reznieka, Koncert skrzypcowy 
Czajkowskiego w wyk: Eriki Mori- 
ni i Sinfonia domestica R. Strawasa) 

Strassburg (349) 

20.30 Requiem Cherubiego, Ave 
verum Mozarta, Pieśni elegijne Bee 
thoveną i Psalm XII Liszta, 

Londyn (261) 

"21.15 Symfonja H-moll Szuberta, 
Koncert na altówkę z orkiestra 
Waltona i Symfonja C-moll Brahm- 
sa. 

Bukareszt (365) 

20.00 Chaconne na kwartet smycz 
kowy Purcella i Kwintet z obojem 
Baxa. 

Bero - Muenster (540) 

21.10 Koncert (Rybak 
Maurice'a, Concertino 


islandzki 
skrzypcowe 


Haya, Warjacje Muellera). 


NAKŁADEM KSIĘGARNI ŁÓDZ- 
KIEJ „CZYTAJ“ 

Łódź, ul. Prez. Narutowicza nr. 2 
y 


ukazały się już 


„ORZECHY WIELKIEGO 
MIASTA” 


Filmo-romans 


Szymona Bogdanowicza 


Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach, 


Cena 2 zł. 


GŁOS SPORTOWY 


Niedzielne mecze 
łódzkiej A-klasy 


W nad>hodzącą sobotę i niedzie- 
tę odbędą się dalsze zawcdy pi- 
karskie o mistrzostwo klasy A o0- 
kręgu łódzkiego. 


W sobote na boisku WKS o go- 
dzinie 16 grają Hakoah — ŁKS Ib. 
a w niedzielę na boisku WKS o ga 
dzinie 11 zmierzą się WKS — Union 
Touring, na boisku przy ul. Nawrot 
o godz. 11 Makabi — Widzew, a na 
boisku Widzewa o godz. 11 ŁTSG 
gra z Wimą. Do Kalisza wyjeżdża 
Strzelecki K. 8. na mecz z Kali- 
skim klubem sportowyra. 


LKS sprowadza 
Union-Oberschóneweide 


Pertraktacje ŁKS ze znaną dru- 
żyną piłkarską niemiecka Union 
Oberschóneweide 
dzenia ich do Łodzi znajdują się na 
pomyślnej drodze realizacji. Union 
Oberschóneweide ma gościć w Ło- 
fizi podczas Zielonych Świątek w 
niach 20 i 21 maja. 


w celu sprowa- | 


(4 maszyny zgłoszono do challenge 'u 


Polska, Francia, Włochy, Niemcy i Czechosło- 
wacja wezma udział w zawodach loiniczych 


W ubiegłą nmiedzielę minął 
pierwszy termin zgłoszeń same 
lotów turystycznych do tego 
rocznego chalienge'u. 

W tenminie tym poszczegól 
ne aerokluby zgłosiły następu: 
jącą ilość maszyn: Niemcy —- 
12, Francja — 10, Włochy = 
7, Polską — 11. W tej liczbie 
aeroklub Polski zgłosił również 
i lotnika angielskiego Mar 
Phersona, który będzie brał u. 
dział w chałlenge*u w naszych 
barwach. Czechosłowacją zgło- 


| sita 4 samoloty. Łącznie więc w 


pierwszym terminie zgłoszono 
44 maszyny. Drugi termin zgła 
szeń upływa z dniem 15 czerw 
ca. 

Aeroklub _ Rzeczypospolitej, 


zgłaszając 11 maszyn, nie po 
dał ich typu, ani też skłądy 
imiennego ekipy, 


L4 Lad 
u 
Łódź-Brno walkower 16:0! 
Za organizację zawodów odpowiedzialni są czesi 
W marcu lub kwietniu miał być jopełzły na niczem i władze łćdzkie 


trzeci z kolei 
bokserski 


rozegrany 
miastowy mecz 
reprezentacjami 


między- 
między | odpowiedziano 
Łodzi i Broa. W |mecz w Łodzi nie może dojść do 


drugiego przeciwnika nie znalazły, 
brneńczykom, żę 


myśl regulaminu mecz ten miał sięi skutku, a ponieważ Brno jest odpo 


podobni: p 


zresztą, jak to uczynili niem- 
cy. Prawdopodobnie użyte zo- 
staną płatowce typu RWD. i 
PZL., a więc te same, co i w 
poprzednim challenge'u, tylko 
oczywiście w nowszej, bar- 
dziej udoskonalonej konstruk- 
cji. Pewna sensację stanowi 
fakt, iż czesi z pośród czterech 
zgłoszonych maszyn wystawia” 
ją dwie maszyny konstrukcji 
polskiej RWD. 

Zawody zyskały znacznie na 
powadze i znaczeniu. Dziś nera 
kluby poszczególmych państw 
dobrze się mamyślają, zanim 
postanowią wziąć udział w za: 


Najnowszy spor 


wodach. Maszyn nic zgłasza 
się lekkomyślnie; zanim o- 
wzięta zostanie decyzja, czynia 
ne są długie przygotowania i 
gruntownie przemyślą się szan- 
se. To też challenge stał się 
sprawdzianem najwyższej w :ła 
nej chwili klasy sawolotów i 
lotników w Europie. Wobec 
uiezwykle obostrzonego regula- 
mimu zgłoszenie aż {4 maszyn 
uważać należy za wielki suk- 
ces organizatorów, 

W tym roku zawody te bę- 
dą specjalnie ważne i emocjo- 
nmujące. Polską pragnie zacho- 
wać zdobyty, dzięki Źwiręe i 
Wigurze cenny puhar, Niemcy 
pałają chęcią rewanżu za po- 
rażkę, a Włochy, które w esta- 
imich zawodach musiały wyco:- 
fać swych lotników, mają wszel 
kie dane, by konkurować da 
pierwszego miejsca. Włosi roz- 
porządzają znakomitym sprzę. 
tem lotniczym, doskonałymi pi 
lotami i ambicją ich jest chęć 
wykazania, że przed dwoma la 
ty do wycofania zmusiły ich 
tylko nieszczęśliwe katastrofy, 
wywołane przypadkiem, Wo» 
bec przyznawania dosyć wyso- 


; kiej punktacji za dodatkowa 


miejsca pasażerskie, prawdo- 


Łódż, 


| Polski. 


dnia 18 kwietnia 1934 r. 


Bearlund > 
już dyskonfuje 


tytuł mistrza Europy 


ukazały 
Baerlund 


W prasie zagranieznej 
sie pogłoski, iż Gunnar 
(Finlandja), który Budapeszcie 
zdobył tytuł mistrza Europy w w3- 
przechodzi na zawo- 


w 


dze ciężkiej, 
dowstwo. 


ŁZOPŃ zabiega 


o mecze między» 
miastowe 

ŁOZPN zwrócił się z propozycją 
rozegrania meczćw mielzymiasto« 
wych z Łodzią do związków kra- 
kowskiego, warszawskiego i śią- 
skiego. 

* 

Znany piłkarz Widzewa. Bałczew 
ski. wstąpił do nowonowstałej dra- 
żyny piłkarskiej klubn tramwaja- 
rzy. 


500 reprezeniantów 


na igrzyska robotnicze 
w Pradze 

W lipcu r. b. odbęda się w. Pra- 
dze czeskiej robotnicze igrzyska 
miedzynarodowe, w których weż” 
inie również udział i reprezentacja 
Zgłoszenie Polski wpłyneło 
{uż oficjalnie. Związek  robotnichy 
stowarzyszeń sportowych zapowia- 


podobnie większość maszyn be | 1% wysłanie ekspedycji składające; 


odbyć w Brnie, jednak związek | wiedzialne za jego organizację, prze 
2 ) Jeg G dzie 3 lub nawet 4-siedzeniowa. | sie z 500 osób. 


brneński zwrócił się do ŁOZB zjto Łodzi się należy walkower 16:0, 
propozycją, by przenieść go do £Ł0-1W nierwszem spotkaniu Łódź wy- 
dzi, Zarząd ŁOZB zgodził się, lecz |grała 10:6, w drugiem — w Brnio 
z zastrzeżeniem. że uczyni to pod |zremisoweno na 8:8, a obecnie po 
warunkiem, jeśli uda mu się wyszu  zcstały jeszcze dwa mecze: w paź: 
kać dla brmeńczykćw drugiego prze | dzierniku i styczniu roku przyszłe: 
ciwnika w Polsce, by w ten sposób |go. Niewiadomo jednak, jak do te- 


z 


na mistrzostwa Europy w Rzymie 


pokryć koszta organizacyjne. 


go czasu ułożą się stosunki spor: 


Ponieważ wszelkie zabiegi ŁOZB |towe z czechami. 


Bokserzy polscy w Budapeszcie 


Polska reprezentacja bokserska, która bierze udział w zawodach pię- 


ściarskich © mistrzostwo Europy. Stoją od lewej: 
Rogalski, Antczak, Forlański, 


hole, Majchrzycki, 


Seweryniak, Rot- 
Piłat i Sipiński. 


CAPITO 


Dziś 
prezentujemy ! 


wiw Clarka Gabile 


oraz [08400W0 piekn Joan Crawford 
jako DANCING LADY 


w superfilmie wytwórni Metro Goldwyn-Mayer, 
reżyserji Z. Leonardo p. t. 


TańczącCa == 
zz WW CERUES 


Niebywały przepych wystawy! — Olśniewająca 
rewja! — Najwspanialsze widowisko filmowe 
sezonu! 


Nadprogram : 


Ostatnie wydarzenia świata w 


tygodniku aktualności Foxa. 


(pów. Na zdjęciu: mały baron Strawn 
eeen swego ulubieńa na 


poranny Spacer. 


Beruszfein pofwier- 
dzony dla Hakoahu 


Sprawa gracza, Bernszteina, któ- 
ty otrzymał zwolnienie z Legji po- 
znańskiej i podpisał zgłoszenie dla 
barw łódzkiego Hakoahu, rozpatry- 
wana była na ostatniem posiedze- 
niu zarządu ŁOZPN., do którego 
odwołał się Hakoah, gdyż wydział 
gier i dyscypliny zastaniając się 
przepisami o karencji piłkarzy, nie 
cheiał zgłoszenia tego potwierdzić. 

Zarząd LOZPN nie zgodził się 
ze stanowiskiem wydziału gier i 
dyscypliny i nie widząc żadnych 
przeszkód postanowił zgłoszenie 
Bernszteina dla Hakoahu potwier- 
dzić. W ten sposćb Hakoah uzy- 
skał poważne wzmocnienie Knji 8- 
taku i możliwe, że Bernsztein już 
na meczu sobotnim zagra przeciw 
ko ŁKS Ib. 


Nowa frasa 


biegu narodowego 
na przełaj 

Zarząd PZL zdecydował ażeby 
doroczny tradycyjny bieg narodo- 
wy naprzełaj odbył się na terenach 
Żoliborza, Marymontu i Bielan, przy 
czem trasą biegu wynosić będzie 
około 8 klm. Biəg ten będzie 9 z ko 
lei i jest wielką manifestacją spor- 
tu polskiego, gromadząc na starcie 
stale kilkuset zawcdników. Licz 
ba uczestników zwiększa się z ro 
ku na rok i prawdopodobnie nieza- 
długo zbliży się do rekordowej licz 
by tysiąca, na wzór podobnych im- 


prez w Paryżu, Londynie, Berlinie 


lub Brukseli, czy też w Hełsingfor- 
sie. Zgłoszenia przyjmuje sekretar 
jat PZLA do 30 bm. 


Zorganizowany w Katowicach |znaczeni zostali w wadze kagucij 
treningowy obćz ażletyczny został | Ruda, w wadze pićrkowaj Rejnżak, 


zakończony 


ełiminacyjnemi zawoda | w wadze średniej Neat (ohyżwzj r 


mi, wyniki których posłużyły sa | Warszawy), w wadze nólrięSkiej 
podstawę do zestawienia reprezen- | Gwóźdź (Śląsk) i w wadze ciężkiej 
tacji tej drużyny na mistrzostwa ra. | Pnciata (Warszawa). 


icze Europy w Rzymie. 


Mistrzostwa Europy rozpoczną,się 


W. rezułtacie do reprezentacji wy | w Rzymie w dniu 26 b. m. 


Bankructwo wileńskich hokrerów 


Prezes związku opędza 


Z Wilna donoszą, że na ostat- 
niem zebraniu zarządu okręgowego 
związku bokserskiego ustalono ka 
tastrofałny stan materjalny związ- 
ku, wynikły wskutek stałych nie- 
doborów tak w imprezach związko- 
wych, jak i klubowych. 

Mecz Estonja — Wilno naprzy- 
kład przyniósł związkowi deficyt w 
sumie 350 zł., mecz Ognisko — War 
ta również zakończył się deficyto- 
wo. Niedobćr był jeszcze większy 


się przed wierzyciefemi 


i wyniósł 400 zł. Pozaiem na mees 
Estonja — Wilno PZB przysłał spe 
cjalnego sędziego, który pobrał 
117 zł. zaliczonych zresztą uchwa- 
łą wileńskiego związku na poczet 
należności PZB. Jak trudny jest 
stan finansowy zwişzku wileńskie» 
go najlepiej świadczy fakt, iż pre- 
zes jego płk. Giżycki stale nache- 
dzony jest u siebie w domu przes 
wierzycieli związku. 


Mężesyźni sa nią szaleją — Kobiety uwielbiają lub nienawidzą 
ale nikt nie może pozostać obojętnym, gdy na ekranie ukazuje 
się najwspanialsza kobieta Ameryki 


w filmie: „NIE JESTEM ANIOŁEM“ 
Jutro promjera w Grand-Klnie 


Łódź, 18 kwietnia 1934 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 18 kwietnia 1934 r 
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zorganizowane zostana w okresie czerwca 


wW myśl ordynacji podatko 
wcj wszelkie podatki wymierza 
ją tylko urzędy skarbowe, Za- 
sadniczo zatem izbą skarbowa 
przestaje być  I-szą instancją 
dla wymiaru podatków. Ozna- 
cza to 
rozwiązanie wydziału  hilanso- 
wego przy izbach skarbowych 
i poruczenie wymiaru podatku 
również dla spółek akcyjnych i 
wszystkich spółek z car. adp 

urzędom skarbowym. 

Min. skarbu wolno jednak 
wymiar niektórych podatków 
pouczyć izbom skarbowym. 

O ile jednak min. skarbu nie 
zrobi użytku z tego uprawnice- 
nia, 
wymiar podatku dla spółek ak- 
cyjnych ispółek z ogr. odp. 
przejdzie z dniem 1 październi- 
ka b, roku na urzędy skarbowe. 
Urzędy skarbowe uskuteczniają 
wymiar same bez współudziału 
obywatelskich komisji szacun- 
kowych, W toku tego postępo- 
wania mogą jednak władze skar 
bowe posługiwać się 
biegłymi tylko sm list przedsta: 
wionych przez samorząd gospo- 
darczy i samorząd zawodowy, 
t j. przez izby przemysłowo - 
handlowe, rzemieślnicze, rolni- 
cze, adwokackie i lekarskie, Do 
rozstrzygania odwołań przeciw 
ko wymiarom podatkowym x 
wyjątkiem podatku dochodowe- 
go, przemysłowego i od placów 
niezabudowanych są powołane: 
izby skarbowe. Natomiast do 
rozstrzygania odwołań przeciw 
ko wymiarom podatku przemy 
słowego, dochodowego i od pla- 
ców niezabudowanych są powo 
tane 
obywatelskie komisje  odwo- 

ławcze. 

Minister skarbu może w mia- 
rę potrzeby utworzyć przy każe 
dej izbie skarbowej więcej aui- 
żeli jedną komisję odwoławczą. 

Jedna i ta sama komisja hę- 
dzie powołana do rozstrzygania 
odwołań dotyczących wszyst- 
kich powyżej  wyszczególnio- 
nych podatków. Komisja ta 
składa się z 24 lub 36 ezłonków 
i tyluż zastępców. Przewodniczą 
cym tej komisji oraz zastępcą 
przewodniczącego jest urzędnik 
min. skarbu, który bezpośręd- 
nio podlega ministrowi skarbu 


»D.H.-P.“ E. Bogdański 
znalazłsiępod nadzorem 


Sąd rozpatrywał podanie o odro- 
czenie wypłat firm „DOM HADLO- 
WO - PRZEMYSŁOWY EDMUND 
BOGDAŃSKI I „JANINA JAWOR 
SKA I S-KA”. Wyznaczony przez 
sąd biegły złożył sprawozdanie, w 
którem stwierdził, iż pomimo dopu- 
szczenia akceptów do protestu, u- 
waża, iż w razie skorzystania przez 
Bogdańskiego z dobrodziejstw odro 
czenia wypłat, posiada on dostatecz 
ne środki do zaspokojenia w 100 
proc. wszystkich wierzycieli, gdyż 
w Czasie nadzoru Bogdański zdołał 
upiynnić zasoby majątkowe. 

Bilans na 1 kwietnia w przed- 
siębiorstwie Bogdańskiego zamknie 
to suma 754,314 zł, bilans firmy 
„Janina Jaworska” zamknięto sit- 
mą 167.114 zł. Dużą pozycję stano- 
wią nieruchomości 384.200 zł. 

Izba przem.-handl. wypowiedziała 
śię, iż przedsiębiorstwo to odpowia 
da wymogom użyteczrnści gospo- 
darczej. 

Sąd udzielil odroczenia wypłat 
na trzy miesiące, poczynając od 17 
b. m. 

Nadzorcą sądowym mianowany 
został Kazimierz Bogusławski, sę 
dzią komisarzem sędzia handlowy 
Marjan Olszewski. 


a zatem nieodpowiedzialny 
wpływy podatkowe okręgu izby 
skarbowej, Ustawa w ten spo- 
sób daje 
surogat niezawisłych sądów 
skarbowych. 


W skład komisji wchodzą wy- 


za| dzienne djety oraz zwraca się 


koszła podróży. 


prócz przewodniczącego 8 człon 
ków a na posiedzeniu sekcji 2 


r . . x í | s 
Komisje powołuje się do ży-| członków. 


cia na okres dwuletni, Minister 
skarbu może jednak przedłużyć 
kadencję komisji do lat 4, 


Mandat członka komisji gaś 


łącznie podatnicy opłacający po| nie z upływem czasu, na który 


wyższe podatki z wyłączeniem 
urzędników skarbowych. 

Połowę tych członków i za- 
stępców członków mianuje mi- 
nister skarbu na wniosek dy- 
rektora izby skarbowej a dzuga 
połowę wybiera z pośród kan- 
dydatów przedstawionych w 
podwójnej ilości przez izby prze 
umysłowo - handlowe, rzemieśl- 
nicze, rolnicze, adwokackie, ie- 
karskie itd, 

Członkiem komisji może być 
jedynie obywatel polski, który 
ukończył 30 rok życia, korzysta 
z pełni praw eywilnych i oby- 
watelskich oraz nie był karany 
za przestępstwa na szkodę skar 
bu państwa. 

Tak członkom mieszkającym 
w siedzibie komisji  odwoław- 
czej, jakoteż mieszkającym pe- 
za siedzibą komisji wypłaca się 


został powołany z powodu za: 
przestania płacenia powyższych 
podatków w odnośnym okręg: 
i jeśli bez usprawiedliwieniu 
nie przybędzie na 3 po sobie na. 
stępujące posiedzenia komisji. 
Minister skarbu może jednak 
z ważnych przyczyn 
zwolnić członka komisji przed 
upływem czasu, na który był 
powołany. Minister skarbu moe- 
że zresztą równieź caią komisję 


odwoławczą rozwiązać przed 
upływem kadencji i zarządzić 


ponowne utworzenie jej. 

Komisją orzeka badźto w peł: 
nym składzie, bądźto w sek- 
cjach, składających się z prze- 
wodniczącego oraz 6 członków, 
w tem 38 z grupy mianowanych. 
Pełna komisją jest zdolna do 


siedzenin komisji jest obecnych 


powzięcia uchwał, jeżeli na po-| października h. r. 


Ordynacja podałkowa wchn 
dzi w życie 1 października b. r 
Wobec tego dotychczasowe kn 
misje szacunkowe i odwoław 
cze jeszcze będą urzędować do 
tego czasu z tem, że również 
do spraw, które zaczęto zała 
twiać przed dniem 1 paździer 
nika, będą stosowane  ieszcze 
stare przepisy, 

Komisje Szatunkowe za. 

tem jeszcze załatwią wy- 

miar podatku dochodowa 

go na rok 1934, 

Natomiast wszelkie odwołania, 
których się nie załatwi do 1 
października b. r., rozstrzygnie 
już jedna komisja adwoławcza, 
zorganizowana wedle nowej u- 
sławy. 

Wobec 
należy, że 

władze skarbowe  przystą- 

pią w czadrweu do zorgani- 
zowania nowych komisji 
otlwoławezych, 
aby one mogły z dniem 1 
objąć uczę: 


tege spodziewać się 


tak 


dowanie. 


Poprawa w Dieisis 


Liczba zatrudnionych robotników poważnie wzrosła 


W marcu r. b. dokonywano na 
rynku bielskim sezonowej sprzedaży 
materjałów letnich. Obroty były 
naogół zadowalające, pogorszyły 
się dopiero nieco pod koniec miesią 
ca z powodu o©ziębienia się tempera 
tury. Zainteresowanie materjałami 
letnimi było nieco większe niż w la 
tach ubiegłych. Odbiorcy wymagali 
jednak  kilkomiesięcznego kredytu 
wekslowego, a zdarzały się również 
często żądania prolongaty dawniej 
szych kredytów wekslowych. Sprze 


|daż sezonowa materjalów letnich 
| jeszcze nie została ukończona i prze 
ciągnie się niewątpliwie do. końca 
kwietnia, Produkcja towarów wet 
nianych na tegoroczny sezon letni 
jest wedle oceny miejscowej nieco 
wyższa, niż w odpowiednim okresie 
roku ubiegłego. Wynikaloby to rów 
nież z liczby zatrudnionych robotni 
ków w Bielsku i powiecie bielskim 
oraz z liczby przepracowanych ro- 
botniko-godzin. W miesiącu iutym 
bowieni, t. j. w okresie największe- 
go ożywienia sezonowego, zatrud- 


nionych było w przemyśle włókien- 
niczym 6.152 robotników i przepra 
eowano 946,122 robotniko-godzin w 
49 zakładach (zatrudniających po- 
wyżej 20 robotników), podczas gdy 
w lutym 1933 r. w 47 zakładach 
włókienniczych zatrudnionych było 
tylko 4,718 robotników i przepra- 
cowano 622.706  robotniko-godzin. 
Poprawa w liczbie zatrudnionych 
robotników i przepracowanych ro 
hotniko-godzin jest niewątpliwa I 
osiągnela poziom z lutego 1931 t. 


Rynek pienieżno-towarowy 


Ospały nastrój 
na rynku walutowym 


Wczoraj na rynku pienięj: 
nym tendencja dla dolarów i 
funtów była całkowicie utrzy: 
mana. Bank Polski za dolary 
płacił zł, 5,20, zł, 5.26, zł. 5.28. 

Kurs funta został podwyższo: 
ny przez bank o jeden punkt do 
zł. 27.14, Podaż dolarów i fun 
tów w Banku Polskim była bar 
dzo słaba, tak, że obroty w po- 
równaniu z dniem przedwezo- 
rajszym były zmniejszone, 

W obrota-h prywatnych do 
lar nie uległ zmianom, kształ 
tując się nadal od zł. 5.27 dù 
5.26, przy bardzo słabej podaży 
i minimalnem zapo:żrzebowaniu, 

Kurs funta w obrotach pry- 
watnych żadnym zmianom nie 
ulet. Podaż była niewielkż, za- 
potrzebowanie również do tega 
stopnia słabe, iż żadnych pra: 
wie tranzakcji nie zawierano, 

Na rynku akcjewym zazna 
czyło się poważne zwiększenie 
podaży akcji K. E, Ł., któremi 
nadal zupełnie się nie interesn 
wano tak, że kurs ich kształto- 
wał się pod znakiem słahej ter- 
dencji od zł, 400 do zł. 375. 


Ceduła giełdy łódz kiej 


Na wczorajszem zebraniu giełdo- 
wem w Łodzi netowano: 


Sprzedaż Kupno 
Dolary 5.27 5.26 
Budowlana 43.15 48.50 
Inwestycyjna 109,50 109.25 


bolarówka 58.25 53.— 
Stabilizacyjna 59.50 — 58.75 
5 proc. m. Łodzi 48.25  48— 
Rank Polski 815% 81 — 


‘Tendencija spokojna, 


Warszawska giełda 
pieniężna 

Na wczorajszem zebraniu gieldy 
walutowo - dowizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz była dość 
maena, przy obrotach naogól zmniej 
szonych. Bank Polski płacił za ban 
knotv dolarowe 5.26. Notowanc: 
Beleja 128.80 (plus 1), Berin 
208.75 (—35), Gdańsk 172,62 (plus 
2), Holandja 358,65 (plus 84), Ko- 
penhagn 122.15 (plus 85), Londyn 
27.36 (plus 8), Nowy Jork 5.30 (plue 
1), Nówy Jork kabel 5,7),50 
(slus 1), Paryż 84.94.50 (plus 0.5), 
Praga 22 (—2), Sztokholm 141 (plus 
35), Szwajcarja 171.47 (plus 2), Wła 
chy 45.35 (plus 25), W obrotach 
prywatnych marka niemiecka 205, 
szyling austrjacki 97,75, korona 
czeska 21.75, frank francuski 34,02, 
funt angielski 27,82 (plus 9), dolar 
5.28, rubel złoty 4.65, dolar złoty 
5.98. rubel srebrny 1.41, bilon 0,67. 

AKCJE 

Na rynku akcyjnym większych 
obrotów dokonano akcjami Banku 
Polskiero. Notowano: Bank Polski 
50—81,50, Lilpopy 11.60 Haber 
busch 38 — 38,50, tranzakcje nie 
notowane: Ostrowiec 20.75, Stara 
chowice 10,45 (—5). 

PAPIERY PROCENTOWE 


NAM nin 00000) 


szych obrotów dokonano 5 proc. 
konwersyjną, 7 proc. stahilizacyj- 
ną i 8 proc. m. Warszawy. Noto: 
wano: 3 proc. budowlana 43.75 — 
13,85 (plus 15), 5 proc. konwersyj- 
na 62,30 — 63 (plus 100), 6 proc. 
dolarowa 75 — 75,75 (plus 75), 7 
proc. stabilizacyjna 59 -- 50.28 
(plus 62), odcinki po 500 dolarów 
50 — 59,75 (plvs 62), 8 proe. obli- 
gacje budowlane BEK. I em. 93, 
4 i pół proc. ziemskie 49,70—49,29, 
7 proc. ziem. dol. 8275 — 33,25 
(plus 50), 8 proc. ziemskie dolaro- 
we niegwarantowane 64,50 (—50), 
6 proc. Warszawy 63 (plus 50). 8 
proc. Warszawy 54 — 54.75 


Słaby zdyt 


w przemyśle kon- 
fekcyjnym 


Przemysł konfekcyjny nkoń 
czył produkcję towarów letnich 
i rozpoczęła się sezonowa sprze 
daż, Naogół zauważyć się daje 
stosunkowo słaby zbyt tych wy- 
robów, przyczem podnoszone są 
skargi na (pogorszenie się wa- 
runków płatności. Napływ za- 
mówień zagranicznych jest u- 
miarkowany, ceny rynku éwa- 
lowego kształtują się poniżej 
poziomu kosztów własnych. 


Chińskie stawki celne 
przy imporcie konfekcji 


W związku z wprowadzeniem w 
Chinach systemu metrycznego u- 
legła równie zmianie redukcja ta- 
ryfy celnej w tym kierunku, że 
zmienione zostały jednostki wagi 
lub miary, od których cfo jest ©- 
bliczane. Zasadniczo jednak stawkł 
celne, jak już donosiliśmy, nie ule 
giy podwyższeniu, 

Należy zaznaczyć, że obecnie 
odzież polska przy imporcie do 
Chin będzie opłacać stawki następu 
jące: ubrania i konfekcja — dzia- 
ne z niemerceryzowanej przędzy 
bawelnianej oplacaja od 100 kg. 61 
chińskich  jedaostek celnych, z 
przedzy całkowicie lub częściowo 
merceryzowanej 100 jednostek, in- 
ne dziane — 51 jednostek celnych. 
Należy zaznaczyć, że chińska jed- 
nostka celna równa się 3,56 zł, U- 
brania bawełniane tkane opłacają 
przy imporcie do Chin stawkę 40 
proc. od wartości towaru, zaś w 
brania wełniane — 50 proc. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

Loco 11,80 kwiecień 11,60 maj 
11.65 czerwiec 11.69 lipiec 11.76 
sierpień 11,79 wrzesień 11.85 naź- 
dziernik 11.87 listopad 11.22 gru- 
dzień 11,98 styczeń 12.04 marzec 
12.10. 

NOWY ORLEAN 

Loco 11.80 maj 11.65 lipiec 11.72 
październik 11.85 grudzień 11.96 
styczeń 11.99 marzec 12.09. 

LIVERPOOL 

Loco 6.29 kwiecień 6,01 maj €01 
czerwiec 6.— lipiec 6— sierpień 
5.99, wrzesień 5.98 pażdziernik 5.96 
listopad 5.95 grudzień 5.95 styczeń 
5.95 luty 5.95 marzec 5.96 kwiecień 
5.95 maj 5,95. 

Egipska: loco 8.47 maj 8.26 li- 
piec 8.29 październik 8.25 listopad 
8.26 grudzień 8.25 styczeń 8.25 ma- 
rzec 8.29. 

Upper: loco 6.74 maj 6.59 lipiec 
€.61 październik 6.63 listopad 6.66 
grudzień 6.69 styczeń 6.69 marzec 
6.74. 

RREMA: 

Loco 13.90 maj 13.43 fipiec 13.67 
październik 13.79 grudzień 13.86 
styczeń 13.90 marzec 13.98. 

ALEKSANDRJA 

Sakkelaridis: maj 15.29  Tipiee 
15.47 listopad 15.52 styczeń 15.55, 

Ashmonni: kwiecień 11.67 ezer- 
wiec 11.69 październik 11.80 gru- 
dzień 11.82. 


Niekorzysimu zakup 


bawełnv sowieckiej dla Łodzi 


Syudycy masy upadiości Widzew 
skiej Manufaktury zwrócili się do 
sądu z podaniem o udzieenie im ze 
zezwolenia na mqartycypowanie w 
50 proc. umowy kupna-sprzedaży 
0.000 bel bawełny średnio-azjatyc- 
kiej. 


P. Adam Faterson zawarł z fir- 
mą „Textyl Import” w Moskwie 
przedwstępną umowę kupna-sprze- 
daży 9.000 bel bawełny. Zjednoczo 
ne Zakłady Włókiennicze K. Schei- 
blera i Grohmana przyjęły powyż- 
szą umowę, stwierdzając jednocześ 
nie, że syndycy tymczasowi Widzew 
skiej Manufaktury Sp. Akce, pod 
warunkiem uzyskania zgody sądu 


W sprawie samej tranzakcji syn 
dycy wyjaśnili, że z zakupionej ilo- 
ści 9.000 bel do przerobienia w Wi- 
|dzewskiej Manufakturze nadaje się 
tylko 2.060 bel, pozostałe zaś 7.000 
bel trzeba będzie odsprzedać; tmo- 
wa zakupu sporządzona została nie 
oględnie, tak, że nie daje należy: 
tych rękojmi dostarczenia towaru 
| dobrej jakości oraz, że wybór za: 
kupionych gatunków, ceñ, warunki 
|dobrej jakości, craz że wybór za- 
| wa calej tranzakcji daje uzasadnia 
|ną podstawę do obaw, iż nie nda 
się tranzakcji tej zlikwidować baz 
| strat. 
| 


Sad wziąwszy powyższe pod u: 


Dla papierów procentowych ten | partycypować będą w tej tranzak- |wage, edmówii zszwelenia na par- 
dencja była wybitnie mocna, więk | cji w 50 proc. 


'tycypowanie powyższej umowy, 


Nr. 105 


Grand-Kino 


Początek © godz. 4-rej 


f8.TY — „GLOS PORANNY” — 1934 


Dziś poraz ostatni! 


wyświetlania szampańskiej komedji 
w wersji niemieckiej p. t. 
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kńsiąże z Arkadii 


Liana Haid, Willy Forst w rolach głównych — Ceny zniżone: zł, 1,09, 1.50 i 2.20 — Nadpr.: Tyg. Paramountu i P. A, 


Żywe słowo w głośniku 


Trudności odczyfu 


Stuchacze, którzy narzekają na 
ñe wygłoszony odczyż radjowy, 
nie zdają sobie przeważnie sprawy 
z trudności, piętrzących się 
prelegentem. Trzeba kołosałnej m. 
wagi i dużego odozucia skustyczne- 
gc aby dobrze odczytać własny 
manuskrypt. Zasadą bowiem jest, że 
odezyt radjowy musi być wpierw 
napisany, ale późmiej ma być w ten 
sposób wygłoszony, aby nie robił 
wrażenia czytanego. Jestto prawdzi 
wa sztuka. Z martwych fiter powo- 
luje się d» Życia zawartą w mich 
emocjcnałną i intelektualną treść. 
Dła uzmysłowienia sobie trudności 
które stoją przed T5- 
djawym dobrze jest pomyśleć sobie 
o znakach nutowych. Trzeba dużo 
ćwiczenia i dużego wezucia się w 
utwór muzyczny, sby cdtworzyć go 

Prełegent jest od muzyka w po- 
łożeniu o tyłe trudniejszym, że ma- 
ki pisarskie nie notują, jak w mu- 
zyce, intoateji, tempa, pamzy itd. 


ośnem 
poss def zę prdiegentowi radjo 


wera. 


można 
stycznie wypadnie źle. O wiele go- 
rzej może wypaść odczyt re 


Dłatego Polskie Radjo wydało 
kategoryczne zarządzenie, że odery 
ty muszą być wygłaszane przez 
autorów i to takich autorów, ktérz 
nie tylko potrafią dobrze 


Ulżyi nędzy 
bezrobotnych 


g. 10 do 14. 


POLSKO -PALESTNSKA IZBA HANDLOWA 


Oddz. w Łodzi 
przyjmuje zapisy na wycieczki 


Targi Lewanigńskie w Tel- Awiwie 


Zgłoszenia i informacje w lokalu Izby, Piotrkowska 113 
w godz. biur. 10 — 13, 30 i 16 — 18, 30. w sobotę do 


ale i dobrze przeczytać. W wyjit- 
kowym wypadku, np. w czasie cho 
roby prelegenta, odczyt może wy- 
głosić zastępca, ale musi być to fa- 
chowy i dobrze wyszkolony speaker 
radjowy. 

Szerokie rzesze radjostuchaczy 
powitają tę nowość zapewne z wiel 
kiem uznaniem. Daje ona gwaran- 
cję, że odczyty radjowe przeznaczo 
ne do słuchania będą istotnie możli 
we do wysłuchania. 


Czy konieczne są 
dialogi? 


Radjosłuchacze, narzekając na mo 
notonję odezytów, domagają się 
często urozmaicenia ich djalogami. 
Żądają poprostu, aby temat odczy- 
towy rozbić na dwa względnie trzy 
głosy, gdyż w ten sposób odczyt 
radjowy będzie rzekomo bardziej 
strawny. Przeprowadzone próby wy 
kazały jednak, że stanowisko to 
nie da sie utrzymać. Djalogi są naj- 
trudniejszą formą twórczości, Lite- 
ratura rna właściwie tylko jeden 
przykład doskonałych  djalogów. 
Djalogi platońskie. Pćźniejsze próby 
kontynuowania tego rodzaju lite. 
rackiego, podejmowane przez naj- 
wybitniejszych pisarzy, kończyły się 
zawsze mniejszem lub większem 
fiaskiem. á 

Radjofonje nie zrażając się temi 
smutnemi doświadczeniami. próbo- 
wały wprowadzić djalogi do progra 
mćw radjowych. I właśnie ci słucha 
cze, którzy poprzednio tak bardzo 
ich się domagali pierwsi okazali 
niezadowolenie. Dfalogi wypadają 
sztucznie i nienaturalnie. Nie są 
to przecież rozmowy bes przygoto- 
wania, gdyż takich mikrofon wogó- 
le mie znosi Jeśli się zrobi dja!og 
dwoch fachowców,  raczną się 
kłócie bez pożytku dla  słu- 
chacza. Jeśli natomiast jeden z nich 

udawał naiwnego, pytania za 
dawane ni w pięć ni w dziesięć, w 
nieodpowiednich miejscach i częsta 
bez sensu, popsnją tylko jednolity 


„|tok myślowy temato, 


Jest jedna. dziedzina gdzie dja- 
logi zdały swój egzamin: Dział rol 
niczy. Proste i nieskomplikowane 
zagadnienia, które zresztą muszą 
być ujmowane bardzo popularnie, 


dały się łatwo wiłoczyć w formę 
djalogu., Polskie Radjo zatrzymało 
więc djalogi w tym dziale, w in- 
nych ograniczając je tylko do zu- 
pełnie wyjatkowych wypadków. 


llość prelekcji 


Łatwość z jaką słowo pokonuje 
przestrzeń i dociera do wszystkich 
spowodowała, że radjofonje zxozęły 
nadawać wielkie liości odczytów, 
sądząc, iż znajdą one u słuchaczy 
oddźwięk. Po krótkich doświadcze- 
niach zrezygnowano w wielu kra- 
jach z wielkiej ilości odczytów. Tyl 
ko Austrja utrzymała je na 15 proc. 
inne kraje zredukowały czas trwa- 
nia odczytów prawie do minimum. 
Do krajów, które nadają odczyty w 
więikszej ilości należy Danja, Pol- 
ska, Szwecja, Węgry i Niemcy. An. 
glja nadaje zaledwie 5 proo. odczy- 
tów. We wszystkich jednak krajach 
daje się zauważyć spadek procentu 
adczytów. (r) 


casino 


Dziś wyświetlamy 
polską komedję muzyczną 


Pieśniarz Warszawy 


obsada: 


Eug. BODO 
Michał Znicz 
M. Gorczyńska 
Wład. Walter 


Dziś wystąpi osobiście Eug. Bodo 
ipo każdym seansie śpiewać bę- 
dzie najnowsze przeboje. 


Ceny miejsce niepodwyższone. 
Do godz. 6.30 ceny zniżone 


Bilety bezpł. i ulgowe nieważne 


UYt % 25 


Co wczoraj było śmiesznym absurdem 
dzisiaj zosłało w całości zrealizowane 


Zadziwiającą jest rzeczą, jak bar 
dzo bliska była prawdy ludzkość w 
swych marzeniach z przed wieków. 
Ikar, któremn sny e sławie kazały 
wznieść się w przestworza, marze- 
niem swem przewidział tryumfy 
współczesnych nam  Lindbergów, 
Costesów, Skarżyńskich... Jules 
Veme, w swych  fantastycz- 
nych powieściach o podróży na księ 
żyć czy pod wodę przewidział łódź 
podwodną i prćby wyrzucenia ra- 
kiety na księżyć. Postęp wielkiemi 
krokami idzie naprzód. To ca je- 
szcze kilkanaście lat temu zdawało 
się niemożliwością, dziś realizuje się 
rieprawdopodobrie szybko. Ludz- 
kość pokonała przestrzeń. 


Jak sobie ludzie wyobrażali radjo 
przed laty pięćdziesięciu, świadczą 
zamieszczone w prasie francuskiej 
cztery rysunki francuskiego kary- 
katurzysty Robida, pochodzące z 
lat osiemdziesiątych ubiegłego stu- 
lecia. Rysunki te uderzają swoją 
naiwnością w traktowaniu temstu. 
To bowiem, eo dla nas jest rzeczą 
oczywistą i istotną, dla współozes- 
nych Robida było tąką niemożliwoś 
cią, że aż... pobudzało do śmiechu. 
są to bowiem nietyle karykatury, 
sle wprost rysunki humorystyezne, 

Tak więc na rysunku pierwszym 
widzimy damę, która pod nieobec- 
ność gospodarza prośbę swą powie 
rza fomografowi. Coby powiedział 
p. Robida, gdyby mu pokazano 
współczesnego „Rohota”, powtarza 
jącego swemu panu prośbę, nadaną 


wydałby mu się wtedy komicznym 
wymysłem ludzkiej fantazji? 

A oto rysunek drugi. Starszy pan 
z dumą pokszuje odwiedzającym 
go przyjaciołom „Fenomenalne n- 
rządzenie”: trzy tuby w ścianie po- 
łączone z różnymi teatrami. 


— Podkręcam kurek i z tuby pły 
rie głos, jaki pragne w tej ohwill 
usłyszeć. Proszę, oto pieśń Schu- 
MANNA, 

Współczesny pan domu posiada 
w swym salonie odbiornik radjowy 
z doskonałym głośnikiem. Za poci- 
śnieciem przełącznika i przekręce- 
niem skali kondensatora przenosi 
się x Berlina do Londynm, Paryża, 
Nowego Jorku, Warszawy... I nie- 
ma się właściwie czem chwalić, 
przecież to w naszych czasach 
rzecz zwykła. 


Podobną koncepeje ma rysunek 
trzeci, 


Wielbicietka muzy kazała się po- 
łączyć telegraficznie z największe- 
mi salami koncertowemi świata. 
Spoczywa wygodnie w fotelu przed 
trzema tubami, z których kolejno 
płyną czarowne dźwięki. Wspóiczes 
na pani nie potrzebuje już ani po- 
łączeń telegraficznych, ant trzech 


głośników. Wystarczy jej jeden 


głośnik i dobry odbiornik radjowy. | 


| wę wielkiego muzeum z olbrzymią 
|panoramą, przedstawiającą bohate- 


Najzabawniejsty jest rysunek 
czwarty. Ubierająca się dama nie 
spostrzegli stojącego na stole tele- 
wizora. Zorjentowała się zbyt 


przez telefon? Czy zwykły fonograf | późno. 


— Ach! On mnie 
brzmi okrzyk przerażonej 
sty. 

No, ale tak daleko nie zaszliśmy 
jeszcze, aby każdego 6 ka żdej porze 
móc oglądać przez telewizor. Chwila 
ta jednak bliższa jest pewno, niż 
nam się zdaje, 


A zatem „wszystko to już było” 
Tylko, ża było w ludzkiej wy- 
obraźni, (r) 


Monumenf 
„bzeluskina” 


Projekt Stalina, Mołotowa, Wo- 
roszyłowa, Kujbyszewa i Zdanowa 
w związku z budową monumentu, 
tuwieczniającego pamięć e wypra- 
wie polarnej „Czełuskina”, przyjety 
był z zapałem przez architektów 
sowieckich, 

Jofan, twórca projektu pałacu 
Sowietów, uważa, że monument po- 
winien symbolizować siły przyrody, 
ujarzmione przez człowieka, boha- 
terstwo ocalonych ezłonków wypra 
wy i tych, którzy ich mratowali, 
Architekt Ginsburg chciałby stwo 
rzyć monument oddzwierciadlający 
całokształt współczesnych zdobyczy 
w walce z przyrodą. 

Architekt Colley proponuje buda 


zobaczył! — 
niewia- 


rów wyprawy na tle polarnego kraj 
obrazu 


Dźwiękowy kinoteatr j Dziś premjera? 


CORSO” 
99 


Zielona 2 | 4 


Ceny miejse popularne: 


Film, który wstrząsnął światem! 


„Nad przepaścią” (Przygody podróżnych) 


Najbardziej emocjonujący fiim doby obecnej. — W. rolach głównych: 
EVALYN KNAPP, ROBERT ALLEN, LOMY RAJ i WILLIAM DESMOND 


I-zł. 1.09, II 85 gr., IM 54 gr. 


Początek w dni powsz. o 4, 
w soboty. i niedziele o 12-ej 


Wróg we Krwi 


Nastepny program „METRO - ADRIA” 


igo Sym, 


-F ór Dana. 


Lubieńska 
Sawan, Ch 


Palac na kółkach 


18.IV/— „GŁOS PORANNY" — WF 


ZAWIADOMIENIE. 


Podaję niniejszem do wiadomości P.T. od 
biorców, iż WYyłĄczmeŚść odbioru węgla na 
Łódź i Województwo Łódzkie z 


Towarzystwa Kopalń Węgla 
„ELOQRA””, Sp. Akc 
EMREECNE TEDA SA, A aan 


powierzyłem firmie 


Abramowicz i Wodzisławski w Łodzi | 


do której to firmy upraszam zwracać się ze 
wszelkiemi zleceniami. 


* PRYWATNA. 
se stałemi łóżkami 


D-ra Z. RAKOWOKIEGO 


dla chorych na 


USZY, NOS i GARDŁO 


operaeje i t. d. 


Piotrkowska 67 rei.127-81 


Przyjmuje od 11 — 21 5—8. 


W 


PAIN - EXPELLER RICHTERA 
(anak fabryczny „Kotwica") 
Środek zewnętrzny y przeziębieniach, grypie 
i reumatyźmie. Do nabycia we wszystkich aptekach. 
Używajcie prawdziwy Paln-Expeller z ezer- 
woną kotwicą. 


INSTYTUT 
Kosmetyki Lekarskiej 
I Szkoła Kosmetyczna 

Zatw. przes Min. Opieki Społ. 


MIMAR 


Prez. Narutowicza 9 
Tel. 122-09. 
pod fach. kierown. lakarsk, 
przyjmuje od 11—2 I od 4—8. 
Od 7—8 przyjmuje lekarz specjalista 


LECZNICA 


chorób 


se stałemi łóżkami 


De. Dr. J. Imich 
i A. Wołyński 


Pioírkowska 55 
fr. I p., tel. 174-74. 


— m —L 


Leczenie 


irótklemi falami radiowemi 


Choroby stawów, kości, mięśni, 
nerwów, skóry, narządów we- 
wnętrznych kobiecych i t. d. 
w gabinecie terapj! fizykalnej 
Dr. POLAKA, Nawrot T. Tel. 164-321 


Dr. J. Nadel 


AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 3—5 i 7—8 wiecz. 


Dr. med. 


Józei KALISZ 


specjalista chirurg 


al Gdańska 42. Telefon 12-21. 
Oparacje w kli- „SANTE“ 


LECZNICA 


h. budwik Falk 


Choroby skórne | weneryczne 


Nawrot 7, tel. 138-07. 
przyjmuje 10—12 i od 5 — % 


Dr. A. Giblański 


przeprowadził się ną 
ul. Zachodnią 59-a 
tel. 133-81 


Przyjmuje od 9—10'/2 ramo 
i 4—61/4 po poł. 


a_n 


PRZEPŁÓWIWANIA JELIT 
(SUDABAD) 


dła cierpiących na kamicę żółciową, 
nerkową, katar kiszek i t. p. 


w Sanatorjim „UNITAS” 


ul. inż. Wigury 19 (dawn. Pusta) 
tel. 111-78. 


eo—u—— 


Do akt. Nr. Km, 296 | 1954 


Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 5-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Narutowicza 35 
na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, śe w dniu 4 maja 
1054 roku o godz. 11 w Łodzi przy 
ul. Narutowicza 59 i Przejazd 40 


odbędzie się publiczna licytacja ru- |! 


chomości, a mianowicie: 
mebli, obrazów, książek i innych 
rzeczy 
aszacowanych na łączną sumę zł. 1465 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódś, 12.4-54 r. 
Komornik (-) Edmund Koroczycki 


Prenumerata 


datkami wynosi 


pzez | 
6-go Sierpnia 15, tel. 155-10 


e Too | 


ciągu 4 mies. Lekeja 1— zł. 
Południowa 68, m. 23, pr. of. 
III p. Zastać można od 7—9 
wiecz. Tel. 171-28. 108—4 


MISS MARY udziela angielskie- 
go, francuskiego, niemieckiego, 
włoskiego „System Linguapho- 
ne“, Załatwia wszelką kores- 
pondencję. Piotrkowska 34, m. 
7, (dawniej Traugutta). 


gi tupon i spraadać, B 


ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterję i kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe cen 
Maga jubilerski l. Fijałko, 
Piotrkowska 7. 


! Ghorody ZWierzą! 


iność— psy domowe) 
Lekars medycyny 
weterynaryjnej 


M. A. Reich 


przyjmuje codziennie od 9 do 
1 i od 


4—1 pp- 
Nawrotia, Il p. Tel. 175-77 
Ceny lecznioowe. 


6 1 


PIANINO marki Blithner, w 
bardzo dobrym Btanie, okazyj- 


nie do sprzedania. Karol 
Koisehwitz S-cy, gii” 
103— 


miesięszna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- 


w Łodzi zł 4.60, za odnoszenie — 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 66—, zagranicą — zł. 9.— 
pó latać BD Aita „tka Pa NP 1 czek 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: Eugeniusz Kronman. 


ANGIELSRIEGO wyuczam w 


B. W. HOLENDERSKI 


WARSZAWA. 


Powołując stę na powyższe, zawiadamiamry naszych P. '. 
ców, iż otrzymaliśmy WYŁĄCENĄ sprzedaż węgła na Łódź 
I Województwo Łódzkie 


Towarzystwa Kopalń Wegla 


„FLORA”, Sp. Akc. 


i prosimy uprzejmie o zwracanie się do nas ze wszelkiemi sleceniami, przy” 
czem zapewniamy, że wykonanie tychże nastąpi, jak dotychezas, ku xa- 
pełnemu zadowoleniu naszej Klijenteli, 


ABRAMOWICZ | WODZISŁAWSKI 


Łódł, ul Kilińskiego 66. Tel 147-60. 


| Ogłoszenia drobne i 


[= 


POSZUKUJĘ pożyczki 600 — 1000 
zł. na hypotekę niezadłużoną. Wia- 
domość: Łódź, Kruora 3232, u wła. 
ścicieła domu. 


ZGUBIONE zostały 2 weksłe: f) na 
zł. 70.— z wystawienia Marty Jung- 
ling, pł. 5 maja 1934 w Rudzie G.- 
Śl, Kopernika 19, na zlecenie f. 
Sz. Kaiser, Sosnowiec, Modrzejow- 
ska 10. 2) na zł. 428— pł 7 maja 
1934 z wystawienia 
piński, Mikołów, G.-Śl. na zlecenie 
moje. Powyższe weksle umieważ- 
niam. Ignacy Jasznński, Piotrkow- 
ska 62. 


y |OTTÖ KURT, zam. przy vl. 


Bielańskiej 14, zgubił kwit kau- 
cyjny Elektrowni Łódzkiej Nr. 
5500 z dn. 2. IV. 1929 r. na 
ZŁ. 15. 

UNIEWAŻNIA się weksel na Z. 
140.— z wystawienia Henryka wl- 
derskiego, pł. 7.VI r. b. w Łodzi, 
ktćry zaginął dnia 10 kwietnia r. b. 


B posa E 


BUCHALTER - KORESPONDENT 
polsko-niemiecko-franeuski, dłu- 
goletnia praktyka — przyjmie 
pracę na godziny. sub. 
„M. G.* 067—2 


Ogłoszenia 


Wilhelm Li-| 


każda 


odbior- 


nowych 


obowiązuje znacznie zniżona taryfa 


Specjalne ulgi przy zakładaniu 


Gazownia Miejska w Łodzi 


może się przekonać, iż gotowanie, 
smażenie i pieczenie 


NA GAZIE 


jest najtańsze, najsmaczniejsze 
i najhygjeniczniejsze. 


1 kwiefnia 1954 r. 


instalacyj gazowych. 


ZARZĄD 


Towarzystwa Akcyjnego 


Manwiaktury Wełniane) 


„HUGO WULFFSON” w Łodzi 


zawiadamia, że w dniu 30 kwietnia 1934 rokn o godz. 4r6j po 


poł. w lokalu Zarządu, ul. Piotrkowska 78, odbędzie się 


Zwyczajne walne zgromadzenie akcjonarjuszy 


z następującym porządkiem dziennym : 

1) rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu oraz rachunku zy: 
sków i strat xa rok operacyjny 1933 i udzielenie Zarządowi ab- 
sołutorjam, 2) pokrycie straty wzgl. likwidacja Spółki, 3) wybór 
członków Zarządu i Komisji Rewizyjnej na miejsce ustępują- 
cych, 4) budżet na rok 1934, 5) wolne wnioski. 

Akcjonarjusze, życzący sobie przyjąć udział w walnem 
zgromadzeniu, winni zgłosić swoje akeje w biurze Zarządu na 


ABSOLWENT Szkoly  Przemysło- 
wej z 5-ciołetnią praktyką na tkal- 
ni szuka odpowiedniej posady. Ofer 
seb „A”, 


M lokae H 


POSZUKIWANE słoneczne, 3 
duże pokoje z kuchnią (wygo- 
da) na I—II p. w poładn. części 
miasta. Oferty sub., „Czysty, 
ciehy dom”. 518—5 


DUŻY pokój z niekrępującem 
wejściem, słoneczny z wszelkie- 
mi wygodami przy inteligentnej 
rodzinie do wynajęcia. Zachod- 
nia 66, m. 31. Oglądać od 10 
rano do 8 wiecz. 

POKóJ umeblowany z osobnem 
wejściem od zaraz do wynaję- 
cia. Piotrkowska Nr. 288, front, 
m. 1. 100—3 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 2 zł; 
redakcyjnym sł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżania miejoc 


7 dni przed terminem zgromadzen ia. 


PE] 7373107010 019191020704810191375 


Gabinet kosmetyki 
łecuniczej I toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 137-99. 
Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 


Usuwanie bezpowrotnie I bez 
s8ladów szpecgcych włosów. 


Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiecz. 


Zatw. przez wł. Państw, 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


Dr. med. Lewinsonowej 
Piotrkowska 86 


daje prawo otwarcia gabinetu 
kosmet, w całej Polsce 


CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 


Reklamy tekstem 


50 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajne (atz. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 


Posaukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia saręczynowe i zaślubinowe 12 sł. 


Ogło 


szenia zamiejscowe obllasane są o 30% drożej, firm sagr. 1000/0. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantas, dodatk 


30o 


Za Wydawnictwo odp. Hugenjusz Kronman., Praea*, wydawnicza sp. z ogr. odp. 


Ogłoszenia dwukolor. o 50//, drożej. Reklamy w dodatku flustrowanym sa 1 am. kwadratowy 1 sl. 
W drukarni własnej Piotrkowska 10) 


